
TO NIE KASZPIROWSCY, 
TO MECHANICY 

Mechanicy mistrza kraju „ Apatora ", mielina 
swoim kącie najmniej defektów w pierwszej 
lidze. Nic dziwnego, że wśród znawców ucho­
dzą za najlepszych fachowców w tej branży. . 
Byli przez cały czas oczkiem w głowie działa­
czy toruńskiego klubu. Dlatego wiadomość 
o ich odejściu z Torunia należy uznać za 
najw{ększą sensację na początku tegorocz­
nego sezonu. 

Dlaczego odeszli? Czy w Grudziądzu będą 
mieli lepiej? Podobno w tej „operacji palce 
macza/" Jan Ząbik - powiadają w Grodzie 
Kopernika. 

Szczegóły tej sprawy już za tydzień w ar­
tykule Jacka Dobkowskiego. 

_Po.nadto zamieścimy informację dotyczącą 
,,ZUZLOWEGO TOTKA". 
Zachęcamy do przeczytania. 

Dariusz śLEDŻ - nadzieja MOTORU LUBLIN. 
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10./11. 1991 R. 
CE/I/A 2500 Zł 

pols ich 
ligach ~llzJowych Jll się zakońciy 28 łut o 
miną ł termin głoszenia p e kluby, których 
z zawodników cud oz1emsk1ego autoramentu 
ehcralyby w1dzit1ć w swych szereg;ach. 

Gdy piszę te słowa w biurze PZM lezy 1uzst a 
listów. laxów i telexów z agra 1cznych federaci 
motocyklowycl). wyrazających zgodę na starty 
ich zawodników w barwach polskich klubów. 
Większość z nich astrzega pewne warunki. 
a przede wszystkim starty w mistrzostwach swe• 
go kraju i w mistrzostwach "Świata . 

W p i ątek. 22 lutego, do końca urzędowania 
wpłynęły do PZM następujące potwierdzenia: 
x Ceskoslovenska Motocyklova Federace 
(CSRF) : Bohumil BRHEL, do ROW-u Rybn ik, 
Jan HOLUB. Pavel VAN DI REK - do WŁÓK­
NIARZA Częstochowa . Zdenek HOLUB. Pavel 
KOTEN i Ka rel PRUSA - do STARTU Gniezno. 
Vladimir KALINA i Pavel KARNAS - do KO LE­
JARZA Opole. 
x Danmarks Motor Un on (Dania) : Brian AN ­
DERSEN. Kenneth ARNFILD. Axel JEPSEN 
i Jan PETERSEN - do Poloneza Poz.nań . DMU 
zast rzega uzyskanie gody macierzystych klubów 
zawodn ików. 
x Soumen Moottori liino (Finlandia) : Vesa YLI ­
NEN - do Apatora Toruń i Juha MO KSU NEN 
- do WYBRZEŻA Gda ńsk . 
x Oberste Motorradsport Kommission (Niemcy) : 
Tom DUNKER - do KOLEJARZA Opole i Klaus 
LAUSCH - do STALI Gorzów. 
x Norges Motorsykkelforbund (Norwegia ): Lars 
GUNNESTAD - do FALUBAZU Zielona Góra. 
x Sveriges Motorfederation (Szw ecja) : Henrik 
GUSTAFSSON - do UN II Leszno, Convy 
IVARSSON, Clees IVARSSO N i Jimmy NILSEN 
- do FALUBAZU Zielona Góra, Peter KARLS­
SON i Tony RICHARDSSON - do POLONII 
Bydgoszc2. 
x AUTO -CYCLE UNION (Wielka Brytania) : Je­
remy DONCASTER - do UNII Tarn ów. Anglicy 
zakończyli swe pismo życzeniami peł nego suk­
cesów sezonu! 
x Magyar Au to es Motorsport Szovetseg (Węg ­
ry) : Zol tan ADORJAN, Csaba HELL i Robert 
NAGY - do STA LI Rzeszów, Antał KOCSO 
- do STA LI Gorzów. 

W piątek . 22 lutego br. niemal pewne było. że 
w polskich ligach jeździć będą żużlowcy 'tze­
chosłowacji, Danii, Fin land i. Niemiec, Norwegii, 
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KELVIN TATUM NAJLEPSZY 
NA DŁUGIM TORZE 

WB 1hurs1 odbył i ę turni j Gr nd Prix na długim to_rze. W imprez ie wyStąp ili 1 i eżdźcy 
z: Anglii . Niemiec. Czechosłowacji . USA i oczyw 1 śc 1 e gospoda_rze AuSta 1 ~~~~~ j 
Zabrak ł o awizowanych wcześ niej zawodników choćby : Mike Fana (U SA) . . 
Gerhard (Szwajcaria) . Thierry Hilaire (Francja). Jeremy Doncaster (Ang lia) 1 Kym 
Mauger (Nowa Zelandia) . . I 

W finale na sześć okrązeń toru zwycięzy l KELVIN TATUM ~_Anglia) . który wyprzedz i 
Cr ig Boyce (Au tralia) . Bor1voja Hadka (CSR F) oraz AustaliJczyków - Leigh Adamsa 
i Gary Gul ie lmi. który wpad ł kiedyś na przemycie narkotyków. . 
Powracaj ąc jeszcze do imprezy nalezy doda ć. że na 800 -metrowym torze naJ lepszy 

czas jednego ok rązenia osiągną! Kelvin Tatum - 25.398 sek. M .S. 

00 HOSKINSA . . . 

DO JONSSONA 

lndywido lne Mistrzostwa 
Świ ta 1929 • 1990 

Trl.l' l'I nficJul n y fin a ł w ia ta gląda l o k. 93 l ·s . w1dZÓ\\. 
1ewi •Il' brukowa ło . nb:,· p wtórzył y S i ł,' wyniki z ubi g lego roku . Ubieg-

łorocrny m istrz JA C K UL EI R T HUR „Blu y" WILK ON. który ni 
s tn r towol p rzPd r< ki t• m z po w odu k ontu1j i zd obyli po 14 punk tów. Wygrał t n 
os ta t ni. mojqc J ·cl e n pu n kt b n us owy \ I\' •j . J dn miej sc niż j niż prz d 
rnk1 ·111 ZllJ ~I I. M )REA X . u ż · szu nsl' n u m duł miał C RDY MlL E. Po 
1r1. • ·h s tnrtu ·h mio ł 7 pu nkt ó w, 11 w bi gu s1. s nas t m prz j chał czwarty za 
r 'Zl'rwm\·ym rrns torw m . P n ·, i tkmsoncm . tracą d finitywni sza ns na 
prt·m1owan rn i 'JSCl' . 

Fma ł 1938 urn a Bonus Razem 

I. Blu '.\' Wilk ins n ( u s tra lia) 3 3 3 3 2 14 
2. J ack tilne ( ) 3 3 2 3 3 14 
3. Wilbur La rno r •u ux (USA) 3 l 3 3 3 13 
4. Lion I an P raag Aus tra lia) 3 2 2 l 3 11 
5. Billy K it hen (Ang lia ) 2 2 l 2 2 9 
fi. ordy ilne (U A) 1 3 3 O 1 8 
, . A ir tu t ham ( ng lia) 2 30 03 8 
8. Eric- Langt n (Anglia) 1 2 2 3 O 8 
!J . Bl•nny K uufrnan ( A l 2 1 O :L 2 7 
10. Jack Pa rkN ( nglia ) 2 2 2 O O (i 

11. Arthur Atkinson (Ang lrn) I O 2 1 l 5 
1:.. . T om my Pncc (All/.!"1 1·) 1 O I ~ O 4 
13. T ommy Cn,o mbs (Ang lia ) O 1 l I 1 4 
14. Gol·ff Pymar (Ang lia ) O O l 1 1 2 
15. G •orgc e wt on (Anglia) O 1 O I O 2 
lfi . Frank Varey (Anglia> o o o . . o 
R. Jack Ormaton (Ang lia ) - - - 3 2 5 
R. ,Jimmy ;1bb (Kanarla) nie s t artowa ł 

WYS 'l , P WYŚCI 'U 
I. an Praag , Park •r . Atkinson. P y m a r 76,8 s 
2. Lam n'aux, ta t hnm. ·. l iln , 1 wto n 75,0 
a. J . Miln •. Kaufman. P r ic , ro mbs 76.4 
4. Wilk111son . Ki tc h n. Lnngton , Wa rcy 76,0 
fi . Wil kinson, an rang, !amo r a u x, ri 76,2 
fi iln •. Lung-t n . roombs, P y m or 77 ,8 
i . . · o tl om , ork ' r , K uufmnn, u r •y 76,0 
8. J . Miln •. Kit h n, , ło n. Atkinson 77,0 
9. ·. iln '. o n roog, Kitc h n, Kau1h1 a n 77,2 
10. Lom o r u ux . J . Miln . yma r, ur 7 , 
l I. J . iln . Lang l n. an raag , tatham 75,8 
12. Wilkins n . tkinosn, roombs , tatham 78,0 
13. ngton. ark r, ri wton 77, 
14. Wilk ins n. Ka u fm a n , wton . Pymar 77, 
15. Lam r a ux . Kitc h n, Cro mbs. Pa rker 76,0 
16. rma ton, Pri , Atkin o n. . Mi lne 77,6 
17. Va n raa_g, rma to n. ro mbs , e\ ton 78,2 
18. t th m , Kitc h n, P mar , Pric 76.6 
19. J . Miln . Wilkin n, . Mi ln . Parker 77 4 

8 22 
7 21 
7 20 
7 18 
6 15 
7 15 
5 13 
5 13 
5 12 
4 10 
5 10 
4 8 
4 8 
5 7 
5 7 
4 4 
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20. La m a r a ux, Kaufman, tkin sn, Langt~n 77 6 sek. 
Wyznacz n y n~ 7 wrz śn ia 1939 r ku fin a ł na \ embl , w któr m miało 

s ~u t wać 6 Ang lik w. 5 u s t r lijczyk w . 4 mer kanó w i J Kanadyj z k 
ni d osz dł d o kutku. Ws 1.ys tko by ł ~api t na o tatni g uzik. Prz gotowan ' 
tor , wydruk~wane p~ogramy mec hanicy dokręcali ostatnie śrubki w motoc 
kiach . Szal nez woJna zapo z tkowana napaścia hitlerowskich · · 
naszkp,iz ·1 A 1- d · • 1 m1ec na . . . ~ -~ us 1 a ng 1ę o wypowiedz nia woj ny llI Rzeszy . a kol jny finał 
św 1 ~ t musia ł czekać JO la t . W finał tym mie li wys. tarto ać (w ko lejnośc i 
pos1a ~a nyc ~ punktów b nusowych): o rdy Miln (USA) 8, Bill Kitchen 
(Ang lia) , Wilbur La mor aux (U A), Eric Langton (Ang lia) po 7 J k M" l 
(USA), Arthur Atkinson (Ang lia), Vi Duggan (Aus tra lia), Lionel ::n Pr~~ 
(A ustralia) P 6, Al c tathom (Anglia), Jack Parker (An g lia) B g 
Ka u fman (U _ A) , Mon Jonson (Australia), Eric hitty (Kanada) p 5 /nn' 
Var Y (Ang lia), Eric Collins (Anglia) , Au be Lawson (Austral"a) 0

4 ' rakn 
bonus • R . . 1· , I po p un ty 

o:,vc . cz n owymi m1e I byc Malcolm Crave n i Frank Gould _ b · 
z Anglu. (cdn) e n o a.J 

TOMMY KNUDSEN 

NIEOCZEKIWANY ,,,, 

POWROT NA TOR 
Na leży do najbardziej utytuł?w~­

nych żużlowców duńskich. Uroduł s!~ 
9 kiwetnia 1961 r. w Roager w Da~. 
Mając zaledwie 16 lat, w 1~78 r. zwycię­
żył w indywidualnych m1.strzostwach 
Danii juniorów. W tym samym roku 
wykonał pierw~ze p~ób_y jaz~y na_ torze 
Coventry. Poruewaz bcencJę ~uę~y­
narodową można było otrzymac mając 
lat 17, Tommy dopiero w 1979 r. pod­
pisa ł kontrakt z czołowym zespołem 
ligi ang-ielskiej Coventry „Bees" ko­
rz-yst.ając z wyraźnego prote~toratu 
Ole Olsena, który wówczas był liderem 
tego tea mu. Na torach brytyjskich za­
debiutował w wyjazdowym meczu 
w Leicester, w którym uzyska ł 6 pkt. (z 
punktami bonusowymi) dwukrotnie 
zwyciężając podwójnie w parze z Ole 
Ol enem. 

Pie rwszy sezon startów zakończył su ­
kcesem. Tommy nie tylko zaakl ima tyzo­
wał s ię w zespole, ale wraz z drużyną 
wywalczył tytuł mistrza ligi brytyjskiej. 
W 1980 roku zwyciężył w indywidual­
nych mistrzostwach juniorów. W roku 
następnym osiągnął największy indywi­
dualny sukces w swojej dotychczasowej 
karierze. Na torze Wembley w L ondynie 
wywalczy ł tytuł Il wicemistrza świata. 
Lepszymi od niego okazali s i ę tylko Bru­
ce P enhall i Ole Olsen. Aż pięciokrotnie , 
w roku 1981 i w latach 1985-88 wraz 
z kolegami z reprezentacj i_ narodowej 
wywalczył I miejsce w DMS. W 1985 r. 
wraz z Erikiem Gundersenem na torze 
w Rybniku zwyciężył w MŚP. 

Tomm Knudsen uzyskiwał bardzo 
wysokie średnie punktowe na mecz w li­
dze brytyjskiej. Np. średnia w 1985 r. 
wynios ła 10,37 pkt. na mecz, w 1987 

10,90 a w 1988 - 10 23 ( maksymalna 
j est 12 pkt.) . Tommy wielokrotnie pod­
kreślał. i zdania nie zmienił , że jego 
ulubionym klubem jest zespół Coventry 
i w nim ch ciałby tartować do końca 
wojej kariery. 

W latach 1987-88 wraz z zespołem zdobył 
mistrzostwo ligi brytyjskiej - najmoc­
niejszej ligi świata. W 1988 roku na torze 
w Coventry zorganizował wielki turniej 
z okazji X-lecia startów w barwach tego 
zespołu - tzw. tes timonia! meeting. 
Zimą, kiedy nasi zawodnicy co naj­

wyżej wracają wspomnieniami do minio­
~e~o_sez~n~, wielu żużlowców ligi bryty­
Jsk1eJ WYJezdza do Australii , Nowej Zela­
ndii czy RPA i tam przygo towuje się do 
nowego sezonu. Tommy w lutym 1989 
roku sta rtował w turniej u w Re nmark 
~- Pd. Aus tralii. W piątym swoim wy­
sc1g u, w pewnym momencie stracił pa­
n?w~nie na~ maszyn_ą, uderzy! w ogro­
dzeme ulega.iąc powazneJ kontuzj i. Prze­
transportowano go natychmiast do szpi­
tala w R nmark. a na stępnie samolote m 

do Adelaide, gdzie poddany został oper 
cji . P o wypadku Tommy był sparali{ 
wany. Lekarze stwierdzili uszkodzot 
kręgosłup i zmiażdżor.t_e d:,va kręgi. Wst : 
p na d iagnoza a ustrahJsk1ch lekarzy/ 
wodziła, że zawodnik powinien chodzi~­
ale p owrót do żużla stoi pod dUi~ 
znakiem zapytania. 

Dramat Knudsena bardzo przeżyła je. 
go rodzin a. Obiecał on rodzicom, że na 
tor już nie powróci. S woje stanowisko 
podtrzymał po dramacie Erika Gunder. 
sena na torze w Bradtford we _wrześniu 
1989 roku w czasie finału DMS. Jednak 
ciągnęło go do motocykla. Po odniesionej 
kontuzji zajął się rasowaniem silników 
ale ciągle swoje miejsce widział w czyn'. 
n yrn uprawianiu żużla. 

Tommy jednak powrócił na tor. W spo. 
tkaniu 25 sierpnia 1990 roku z zespołem 
Belle Vue zdobył 4 pkt. J ego come back 
spotkał się z olbrzymią owacją fanów 
zespołu Coventry. Powstał jed~ak pro­
blem. Oto Brytyjska Federacja Zużlowa 
nie wyraziła zgody na obniżenie średniej 
punktowej z jaką Knudsen ukończy! se­
zon w 1989 roku, a więc przed odniesioną 
kontuzją. Wówczas Tommy należał do 
najlepszych zawodników ligi brytyjskiej 
i uzyskał w ciągu sezonu średnią 10,23 
pkt. na mecz. Jak słusznie uznali przed­
stawiciele zespołu Coventry, ustalenie 
dla Knudsena średniej z 1988 roku było­
by nieporozumieniem skoro zawodnik 
ten prawie od dwóch lat nie startował. 
Granatowomarynarkowi brytyjscy oka­
zali się jednak bardzo konsekwentni 
i swojego stanowiska nie zmienili. Kiero­
wnictwo zespołu Coventry chcąc za 
wszelką cenę umożliwić starty Knudse­
nowi zrezygnowało z usług innego zawo­
dnika - Sean Wilsona i wypożyczyło go 
do Kings Lynn. To, że Tommy Knudsen 
porócił na tor było niwątpliwie wielką 
niespodzianką , ale jeszcze większą , że 
menage r ekipy duńskiej wyznaczył go do 
reprezęntowania barw narodowych 
w DMS na torze w Pardubicach w ubr. 

Tommy niezwykle intensywnie 
przygotowuje się do nowego sezonu. 
Trenuje w Danii. Prowadzi bardzo big• 
nieniczny tryb życia. Przed godziną 22 
kładzie się do łóżka, nie pije alkoholu, 
nie pali tytoniu. Spożywa głównie ryby 
i pije soki. Myślę, że jest to przykład 
godny do naśladowania przez polskich 
żużlowców. 

Czy come back Tommy Knudsena 
okaże się udany przekonamy się wkró­
tce. Sympatyczny Duńczyk prawdopo­
dobnie zostanie kapitanem zespołu Co­
ventry. Dotychczasowy lider Kelvin 
Ta tum zamierza bowiem zmienić bar· 
wy klubowe. 

JANUSZ WANATKO 

A DRZEJ ZW1ERZCHOWSKI Zdenek Tesar - Antonin Kasper. Fot. J. Pabi/a" 
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W „F ALUBAZIE" UCZĄ SIĘ 
SZWEDZKIEGO 

Od miesięcy nad światkiem żu­
żlowym dominował temat trans­
ferów. Z poszczególnych klubów 
docierały różne wieści o nowych 
nabytkach, które z czasem się 

sprawdzały lub nie. W Zielonej 
Górze panowała zupełna cisza. 
Co niecierpliwsi kibice Andrzeja 
Huszczy i jego kolegów, twier­
dzili wręcz, że drużyna zielono­
górska jest kandydatem numer 
jeden do spadku, że bez posiłków 
z zewnątrz „Falubaz" po prostu, 
utrzymać się nie jest w stanie. 

I oto ową ciszę „zmąciło" nieda­
wne spotkanie Zarządu KS „Fa­
lubaz" z prezesem Spółki Joint 
Venture - ,,Morawski" - ZBIG­
NIEWEM MORAWSKIM. Znany 
nie tylko w lubuskim regionie 
biznesmen postawił na „czarny 
sport", zadeklarował określoną 
pomoc i sprawa nabrała tępa. Do 
składu zarządu dokoptowano 
dwóch przedstawicieli wspo­
mnianej spółki, następnie Zbig­
niewowi Morawskiemu zapropo­
nowano funkcję prezesa, którą 
ten przyjął. 

Marek Molka. 

Jimm Nilssen 
Fot. (2x)) S. Bielak 

Zbyt wcześnie jeszcze by podać 
wszystkie szczegóły. Wiadomo je­
dnak, że zgodę macierzystej fede­
racji na występy w „Falubazie" 
otrzymało trzech Szwedów: 
Jimm Nilssen, bracia Convy i Cle­
es Ivarssonowie oraz Norweg 
Lars Gunnestad. 

Wobec bardzo trudnej sytuacji 
finansowej dotychczasowego 
sponsora LFZBL -,,Falubaz" 
i związanych z nową sytuacją 
aspektów formalno-prawnych, 
na 15.03. ustalono termin nad­
zwyczajnego zebrania sprawo­
zdawczo-w.yborczego członków 
klubu. 
Niezbędne jest wniesienie istot­
nych poprawek do statutu. W ku­
luarach mówi się o spodziewa­
nym transporcie nowego sprzętu, 
a kibiców ucieszy zapewne fakt, 
że stadion przy ulicy Wrocławs­
kiej nareszcie wyposażony bę­
dzie w odpowiednią ilość ... ubika­
cji. To również jedna z dróg wio­
dących do Europy i to wcale nie 
błaha ... 

ROMAN SIUDA 

LODOŻUŻEL W GRUDZIĄDZU 
Tego jeszcze w tym 700-letnim mieś­

cie nie było! Na zamarzniętej powierz­
chni jeziora Rudnik żużlowcy GKM 
trenują przed sezonem. W okolicach 
plaży miejskiej wyznaczono owalną 
trasę o obwodzie ponad 200 metrów. 
Zwodnicy opatuleni w swetry, cieple 
kurtki, niektórzy także w normalne 
,,skóry" jeżdżą jak na prawdziwym żuż-
1 u. 

Niezwykła dla speedwaya była sce-
neria treningu w sobotę, 16 lutego. 
Słoneczna pogoda i zapowiedzi praso­
we przyciągnęły kilkuset wiernych fa­
nów. Ponieważ lodowa tafla była pr~y~ 
kryta warstwą śniegu, żużlowcy m~~1eli 
wpierw ten śnieg usunąć. Zrob1l1 t~ 
w bardzo widowiskowy sposób, kołami 
motocykli . Tumany białego pyłu two­
rzyły w przejrzystym powie:rzu d_opra­
wdy piękny widok. N iecodz1en~ą Jak_ ~a 
żużel atmosferę sprawiała tez mozh-

waść bezpośredniego kontaktu z za­
wdonikami. Dolewanie paliwa; zapy­
chanie motocykli . itd . odbywało się 
dosłownie u stóp publiczności . 

Do lodożużla przystosowano cztery 
Jawy. Ścigają się na nich wszyscy 
zawodnicy, a sporadycznie także trene­
rzy i działacze. Warto podkreślić zaan­
gażowanie Wojciecha_ ,, _Męczybu(y" 
Zalewskiego, który treningi w Grudzią­
dzu łączy z pracą, nierzadko nocną, 
w jednej z toruńskich piekarni . Wybie~ 
rając się do G KM chłopak ten traci 
około czterech godzin dziennie na po-
ciągi. 

Jazdy na lodzie będą kontynuowane 
do oporu, tak długo, jak pozwoli na nie 
pogoda. Na początku marca GKM uda­
je się w podróż do Sewastopola, aby 
potrenować na prawdziwym torze. Po 
drodze grudziądzanie zahaczą o za ­
przyjaźniony klub w Połtawie . 

(JAD) 

.. ,, -nr.:.;;r•...-:r. • r~:;"li?- -; -f - -~~--:--- ~- V - ~ • :. r~ • 

Wielu kibiców żużlowej drużyny 
,,Stali" Rzeszów odetchnęło z ulgą, 
gdy okazało się, że JANUSZ STA­
CHYRA, wbrew wcześniejszym 
zapowiedziom, jednak pozostanie 
w tym klubie. Co by nie powiedzieć 
jest to zawodnik , który w okresie 
10 lat startów (w tym roku jubi­
leusz) w barwach „Stali" zaskarbił 
sobie swoim stylem jazdy i walecz­
nością na torze dużą sympatię k ibi­
ców speedwaya w mieście nad Wis­
łokiem . 

Radość więc z tego, że rzeszow­
ski klub będzie nadal macierzys-

powodów, aby mówić o jakimkol­
wiek konflikcie między nami, 
który mógłby rzutować na atmo­
sferę w drużynie. Owszem w tra­
kcie sezonu zdarzają się w fer­
worze walki sytuacje nerwowe, 
wynikają z nich nawet n iekiedy 
pretensje, ale tak j est w każdej 
pracy. Później o wszystkim się 

zapomina i jedzie się dalej. Jes­
teśmy sobie wspólnie potrzebni 
na t orze, a to, że dwukrotnie 
z rzędu zdobywaliśmy wicemist­
rzostwo Polski par k lubowych , to 
też coś znaczy. Myślę, że i w t ym 

NIE MA KONFLIKTU 
STACHYRA - KRZYSTYNIAK 
tym dla Stachyry jest uz asadniona, 
ale równocześnie u wielu przep­
lata się ona z wątpliv/ościami, czy 
aby jego rogata trochę dusza nie 
będzie wpływała ujemnie na a tmo-
sferę w drużynie . Często słyszy s ię 

nawet twierdzenia o is tni j ącym 

rzekomo konflikcie na linii między 

nim a JANEM KRZYSTYNIA­
KIEM. 

Aby rozwiać lub potwierdzi ć te 
obawy zapytałem wprost obydwu 
liderów rzeszowskiej drużyny czy 
mają między sobą jakieś nie roz­
wiązane sprawy sporne, mogące 
być zarzewiem konfliktów. 

JANUSZ STACHYRA: - Uwa­
żam, że konfliktu między nami 
nie było w ogóle, a jeśli już nawet 
pisała o nim prasa, to wymyślili 
go dziennikarze. Mogę nawet po­
wiedzieć, że jeszcze zanim Jasiek 
przyszedł do naszego klubu sam 
chodziłem do prezesa i zachęca­
łem go do ściągnięcia do nas ja­
kiegoś dobrego zawodnika. Przy­
pominam sobie też, że był okres, 
kiedy z zawodników „Stali" tyl­
ko ja byłem zwolennikiem jego 
przyjścia do Rzeszowa. Inni wi­
dząc swoje zagrożenie lub niepe­
wne miejsce w drużynie patrzyli 
na to bez entuzjazmu. Od począt­
ku pobytu Krzystyniaka w Rze­
szowie nasze stosunki układają 
się dobrze i to nie tylko w spra­
wach dotyczących jazdy na torze. 
Mogę nawet powiedzieć, że zako­
legowaliśmy razem. Nie mamy 
również między sobą spraw spor­
nych ani zatargów i nie widzę 

roku wystartujemy razem w tej 
konkurencji nie bez szan na dob­
ry wynik. 

JAN KRZYSTYNIAK: - Taką 

już mam naturę, że z w zystkimi 
ludźmi w klubie s taram się żyć 
w zgodzie, bo zależy mi na dob­
r ym wyniku drużyny , a ten, co 
już wielokrotnie podkreślałem 
zależy w dużym stopniu od atmo­
sfery w niej panującej. To, że 

spadliśmy z ekstraklasy było 

właśnie wynikiem kiepskiej at­
mosfery między nami szczególnie 
w końcówce sezonu. Małe było 
zaangażowanie, lekceważenie 

przeciwnika, i w -efekcie nieprze­
widziane porażki. Nikogo j ednak 
personalnie nie winiłem za to 
i nie winię. Wśród żużlowców ą 
różne charaktery. Mój a kuratnie 
jest taki, że staram się zawsze 
łagodzić wszelkie zadrażnienfa, 

n awet w sytuacjach, k tórymi mó­
głbym czuć się obrażonym . Nigdy 
nie biorę pod uwagę tego co dziej e 
się poza moimi plecami, to niech 
oceniaj,ą inni. W każdym r a.zie 
nie składamy broni, trenujemy 
solidnie, a do naszego zespołu 
wraca atmo fera wspólnego zro­
zumienia i zgodności w dążeniu 
do tego samego celu jakim j est 
ponowny awans do pierwszej li­
gi. Byłoby nierozumne psuć to 
z byle powodu lub nawet jakichś 
animozji wzajemnych. Takie 
uczucie j est mi obce i w porcie 
nie powinno ono mieć miejsca. 
Zanotował: TADEUSZ SZYLAR 

.,. 

DLA KOLEKCJONEROW 
Niewiele klubów kibica żużlowego może s ię pochwalić posiadani_e rr1 wl_a~­

nego znaczka i nalepki . Lubelski . Speedv.:ay Fa_n Club moze. ~ 1b1-
ców-zbieraczy pamiątek sportowy ch 1nformu.iemy, ze, wykonany w ~il~u 
kolorach na folii samoprzylepnej emblemat moz_na nabyc korespondenc_yJme. 
Cena 3 tysiące złotych . Zainteresowanym poda.iemy adres: 20-541 Lublin, ul. 
Tatarakowa 2 / 17. Fot. A. KWIEK 
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Fot. Stanisław Mais 
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Polski żużel oficjalni . 
kowany na 10 . . eJest sklasyfi-m1eJscu (b. uwagę wyniki w D - 1~rąc pod 
miast na drugim ~)k ~glicy nato­
niałajak d • · . r~u tym ist­
świata w kot~eJ :pory n~silniejsza liga 

• oreJ startUJą bez • ;:~::? najlepsi jeźdźcy glo~~t~~ 
tylko ośf~:Zo:"'ane zawody to nie 
1 . wy Igl zuzlowe, ale także wi·e 
e unprez towar -w piękn . z~_szących. Wszystko 

eJ sceneru, robione z duży 
~~~~~he~ WdPolsce pr?cz sporad; 
RZ ' ~ . otąd, w12yt MIST­
stk~W, ~1b1ce oglądają przede wszy-

. miernotę. W dodatku b dn 
ła~ drogie bi!~t):7 i nic poza żurż1em~ 

rz ·w· k eJ_ it owski (prezes PZM) J 
poAom międzynarodow --:-:- e~o 
a rownoczes' m·e 1· b Y obmza się , k . 1cz a wid , 

r~ow:ych stadionach rośni zow na 
wyzsza.Jąc nawet liczb ~• pr~e: 
na meczach li . . Y publicznosci 
tego· · · 1 gi piłkarskiej". Mało 
wyż~z:uz: pod tym względem prze­
KA UTUJE~ppaną . WRĘCZ JĄ NO-

. roszę spo,irze ' kres P"łk . J c na wy-
w jedny~ a odstaJe. o 3 tys. fanów 

meczu, rrumo tego że ligo 
:7e zawody żużlowe prawie 'w poło: 
ne ~zgrywane były w czwartki i in­
sowej ~wszeulid?ie, mimo dotychcza-

ecz cy TV a także t k 
~t~zebnej teraz rekl~y. Ten zad!i-

o tych r<;>zmc na Wyspach za­
wo~y ogląda srednio około 3 t s 
fanow, _ a :U nas ponad 7 tys.! ,,Pol;ki 
sport zużlowy to prawdziwy feno­
men roku 1990! - powiedział And-

-~ący pre~~dens powinien znaleźć 
~~Jsce w meJednej pracy magisters­
kieJ p_rzyszłych socjologów. Na Za­
chodzie każd~ taka optymistyczna 
statystyka ucieszyłaby ludzi chęt­
ny~h w~bogacenia majątku. Wszak 
t~ 1Stna zyła złota! Niestety jak dotąd 
me

1
u nas! I to na_zywa s1·ę PARANO- Coe' do fimał Ms·p p JA u w oznaniu 

· KRZVSIEK CEDRO _ p~zo~tało jeszcze ponad cztery 
prawo sprzedaży transm isji z za­
wodow żu.:,Jowych ma FIM. Lice­
ncj ę_ na przeprowadzenie relacji 
z MSP w Poznaniu wykupiła 'IW 
duńska . Jak z tego wynika nasza 
tele wizja kolejny raz dowiodła, że 
nie interesuj e s ię sportem żużl o­

wym. Pomijam fakt , i ż w ten spo­
sób straciła grube miliony dola­
rów. Dodać do tego trzeba kolejną 

kwotę „zielonych" za wykup pra­
wa do transmisji od Duńczyków .. . 
z Poznania. Istna pa ranoj a! Ale to 
już zmartwienie naszej „ukocha­
nej" , wolnej telewizji. Kibicom 
pozostaje się modlić, by szefostwo 
redakcji sport owej nie zapomnia­
ło o P;zeprowadzeniu tr ansmisj i, 
na ktorą czekają tysiące fa nów. 

. ; 

o 
M 

N ... 
~es1ące , przygotowania do tej 
unprezy są daleko zaawansowa­
ne. Z przebiegiem prac zapozna} 
się 9.02. br. prezes PZM-ot And­
rzej Witkowski i przewodniczący 
GKSŻ Andrzej Grodzki . Informa­
cję złożył dyrektor GKS „Olim­
pia" Edmund Sikora, który po­
wiedział, że problemami organi­
zacyjnymi zajmuje się jedenaście 
komisji. Wszystkie mają opraco­
wane szczegółowe plany działa­
~a. W większości przewodniczą 

un funkcjonariusze policji pozna­
ńskiej. Próba generalna obiektu 
i zespołów odbędzie się 14.06. br. 
w czasie Międzynarodowego Tur­
nieju Targów Poznańskich . 

W kolf!jny~~ ~alumnach: średnia frekwencja I i li li i żużlow · ś · 
fr~k_wenckJa I !•9• pi/karskiej oraz średnie widownie klubów żu11owych .:~ zaj:i~'~ 
m1e1sc, ole1no: APATOR, ROW, POLONIA, STAL G., MOTOR UNIA L 
~LBURBZAZEZ.,ESKTAKZ~ ŚR., UNIA T., SPARTA, KOLEJARZ, START WŁÓKNIARz' 

Wiele uwagi w dy skusji poświę­
cono promocj i zawodów , wypeł­
nieniu zaleceń szefa CCP pana 
Sorbera. Mówion o także o trans­
misji telewizyjnej i funkcjonowa­
niu biura prasowego. P rezes And­
rzej Witkowski zwrócił uwagę, iż 

Na zdjęciu: na golęcil1skim sta­
dioniejeszcze spokojnie. W marcu 
zawarczą już „żużlówki '. Na tor 
wyjadą zawodnicy „Poloneza " . 
Wszyscy czekają jednak na 20.07. 
br. --,- finał MŚP. Będ zi e to wspa­
niała uczta d la polskich fa nów . 

. ' , LĄSK, OSTROVIA, GKM. ' ' 
Dane obliczone na podstawie „Tempa" i „Przeglądu Sportowego". 

ŚLIZGIEM W PRAWO 

W poprzednim odcinku naszych historycznych ro­
ważań doszliśmy do wniosku, że nic w przyrodzie nie 
ginie, a w światowym oraz polskim speedwayu ostat­
nimi czasy wymyślono niezbyt wiele nowości. To 
znaczy te nowości, te następujące po sobie mody były 
tylko pozorne, bo już z podobnymi onegdaj mieliśmy 
do czynienia. W latach trzydziestych np. królował na 
torach czterozaworowy motocykl Rudge, w tychże 
czasach stosowano także krótkie kierownice (jak 
dziś), które potem zostały zamienione na długie, 
wygięte do góry „pałąki". Po szczegóły osy/am do 
mego felietonu z tamtego tygodnia. 
Dziś porozmawiajmy o plebiscytomanii. Ludziska 

lubią wszelkiego rodzaju porównania i klasyfikacje. 
Poddajmy się więc temu„ tryndowi" i spróbujmy się 
zastanowić, kto był najlepszym żużlowcem świata 
w historii tego sportu. Starsi kibice i fachowcy mają 
zapewne swoje typy związane ze wspominkami doty­
czącymi dawnego „prawdziwego czarnego sportu". 
Młodsi ekscytują się jazdą gwiazd współczesnych . 
Jak to rozgryźć? Czy podejść do tego problemu tylko 
od strony matematycznej i przyznać miano najlpesze­
go zawodnika wszechczasów temu kto zdobył naj­
więcej tytułów mistrzowskich (chodzi mi głównie 
o trofea indywidualne)? 

W takim przypadku zwycięży/by sześciokrotny cha-
mpion Nowozelandczyk Ivan Mauger. Z pewnością, 
jak do tej pory był to żużlowiec najbardziej profes-

jo_nalnie podchodzący do tego sportu. Zawsze sku­
piony i perfekcyjnie przygotowany do startów zaró­
wno po~ wzglę~em ~przętowym jak i fizycznym. 
Znakomity technik, miał błyskawiczne starty ale nie 
'!YSf!on_ował jakąś '?udowną sylwetką na m~tocyklu 
1_ mowIąc szczerze Jego styl był nudny jak flaki z ole-
1em. 

~egendar'!y Szwed_ Ove Fundin, pięciokrotny 
mIstr:z, także ma swoich zagorzałych zwolenników. 
Dośc częst~ prezentował jednak nierówną formę. 
Plotka głosi, ze nawet przed ważnymi imprezami lubił 
co nieco „dać w szyję". Ile w tym prawdy? 

Co powiedzieć o innym Nowozelandczyku, cztero­
krotnym championie Barry Briggsie? Wystąpił w 18 
finałach światowych, w których wystartował w 87 
biegach i zdobył w nich 201 pkt., jeżeli wierzyć 
statystykom. Briggs nie dysponował zbyt dobrym 
starte~, _ale n~drabiał t~ potem na dystansie. Pamię­
~a11_1, ze Jako Jeden z pierwszych (a moż6 pierwszy) 
zuzlowców zaczął jeidzić w integralnym kasku. 

Przypuszczalnie najbardziej utalentowany z trójki 
no_wozelan_dzkich 17!USZkieterów był dwukrotny 
mistrz świata Ronnie Moore. Walczy/ na torze jak 
lew, upadał i stąd sporo kontuzji. 

Za równego mu twarqziela uważano filigranowego 
Anglika Petera Cravena (też dwukrotnego champio­
na). Ten prwadziwy artysta balansu na motocyklu, 
znany był jako zawodnik zawsze jeżdżący bardzo fair. 
Poza torem także nikt nie zawiódł się na jego koleleń­
skości. Zginął w wypadku na torze pod koniec, 1963 
roku. 

W hallu sławy z pewnością musi się znaleić twórca 
potęgi duńskiego żużla legendarny Ole Olsen. Jeździł 
agresywnie, lecz zarazem mądrze i skutecznie, 
i wśród rywali napotkał na większą konkurencję niż 
jego następcy Erik Gundersen i Hans Nielsen. 

Gundersen na skutek kontuzji musiał zrezygnować 
z uprawiania sportu i nie ma już szans na poprawienie 
swego dorobku, w którym mam.in. trzy indywidual­
ne tytuły m!strzow~kie. Niestety jego główną bronią 
był zaledwie szybki start, gorzej już mu się wiodło 
przy wyprzedzaniu przeciwników. 

TYGODNIK ŻUŻLOWY 

(ow) 
Fot. J A CEK KUIK 

Nielsen nad~/ ma natom1ast rea lne szanse na dalsze 
tytu~ champ,~'!a. (do~ąd też zgromadził ich trzy) . 
Ludzie mówią, ,z nigdy Jeszcze nie b yło zawodnika tak 
zespolonego ze swoim motocyklem. Ma dobre starty 
ale potr~fi też być agresywny w walce. Podobnie j ale 
<?negdaJ Mau_g~r, zawsze prezentuje równą formę 
, bardzo uw_azn,e przygotowuje sifł do każdej imprezy. 
T'? prawdz_1wy perf_e~cjonista i w tej chwili to chyba 
Clll(Jle na1lepszy zuzlow iec naszego globu, mimo 
ub,eglorocznego niepowodzenia w f inale w Brnd­
ford. 

Do najbardziej uwielbianych chmpionów należeli 
z pe~ności~ Amerykanie Bruce Penha/1 i Anglik Peter 
Co/lms. Na ,eh dynamiczną jazdę można było patrzeć 
go~zinami. To prawdziwe tygrysy, choć Jankes jei­
dz1I chyba płynniej i bardziej „ artystycznie". 

Wielu fachowców uważa za najbardziej uzdolnio ­
nego mistf"Z!l w historii speedwaya, angielskiego 
drr:blssa Mik'? a lee, . który przez wiosną glupot{ł 
zmszciv! swo1ą wspaniale zapowiadającą sifł karierę. 
A_to takt naturalny talent/ Napisano o Lee już tyle, że 
me ma po co teraz wraC8ć do tego tematu. 
Większość starszych wiekiem znawców speedway­

a twie~dzi, iż wymienieni wyżej żużlowcy poza Mo­
orem , Cravenem nie osiągn{łliby tak dużych suk­
cesów, gdyby urodzili sifł wcześniej i musieli się na 
torze mierzyć z takimi dawnymi asami j ak Bluey 
Wilkinson, Tommy Price, Freddie Wiliams, Jack 
Young czy inni. 

Maurice Jones, którego wspaniałą książką o świa ­
towych finałach się tu podpieram (pisałem o niej 
w poprzedni':' odcinku) j est przekonany, że najwięk­
szym championem speedwaya był 8/uey Wilkinson. 
W nast{łpnym odcinku postaram się przedstawić uza­
sadni~n!e Jonesa dla tej kandydatury. Ułożymy sobie 
~ó"!"'mez na własny użytek dziesią tkę najlepszych 
1ezdf ~ów w historii żużla, a potem ... przyjdzie czas by 
wrócić do spraw bieżących i przypatrzyć się ciakawie 
zapowiadającemu się nadchodzącemu sezonowi. 

BARTtOM IEJ CZEKAŃSKI 
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Cichymi współtwórcami kariery sportowej żużlowców 
są ich m atki, żony, siostry, narzeczone ... One najbardziej 
przeżywaj każd e zwyci ęstwo, pora żkę . Potrafią podtrzy­
mać na duchu w bardzo trudnych chwilach . Niestety 
n ajczę ci ej pozostają w cieniu tych wydarzeń. Dlatego 
8 marca j est najlepszą oka zj ą do rozpoczęcia nowego cyklu 
publicystycznego: O NICH - KOBIETACH ZWIĄZANYCH 
ZE SPORTEM ŻUŻLOWYM. 

PLUSY I MINUSY 
ROZMOWA Z l\'lARIOLĄ KRZY­
STYNIAK ŻONĄ J ANA 
KRZYSTYNIAKA,Ż ŻLOWCA 
RZESZOWSKIEJ „STA LI" 

d j ak dawna j e t Pa ni żoną 
żużlo , a? 

Z iąz ,k małż ński za \-v ar li ś­
my w paździ rniku 1 83 roku. Jak 
wi,cłat\\OObli zy · raz mj t Ś· 
my już osi ~m lal. 

W ja ich k lic-1.no iach po-
znała Pani m ia? 

Był ardzo przyp dk , 
sp tkam naj h 
w Zi ·łon l a 
Jank . I • 
zna łam. ł ni 
poj~•cic o żużlu było bardz 
mim 1 l mi szkam zal d 
:WO m d tadionu im. Alf-

Wnio kuj z tego, że ni lubi 
Pani pe dwaya? 

r~cz prz ciwni lubi . Od 
·hwili poznania m~ża ca le na ·ze 

zyc1c• krt,'ci się wokół żużla. Chcac 
nic chqc mu_ iałam to polubi~. 
'hodZ(,.' na m('CZt' ligowe' i turnieje . 
ajbardz1 'j jednak lubi oglądać 

✓a wody, gdy mam przy sobie rn~ża. 
gdy siedzi obok mnie. 

Od chwili, gd mąż prz niósł 
sif;' z J„e zna do Rze ·z wa rzadko 
chyba prz bywa pań two ze 
sobą .. . 

ajgorz jj st w · zo · iąg-
łe w yJazd . . turniej t 
to bard1.o m czą •. i . 
kamy w L szni . _ 
n1 'Z mi sz kani<' rotacyjn . 
szo w1 .. Wraz z łzi C' ;mi śmy 
Jl go ·sty · 1.'· · i . k j -
nl(•j w z, gdy tn a 
prz ·r r a h. i 

mu st o . Już . 
\V •m I r liga 
za ·z, !- 1 r a . 
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- Czy ingeruje Pani w sprawy 
kariery sportowej męża? 

i . T e prawy p ozos tawiam 
wyłą zni j e mu . J a n e k o swojej 
kari rzc decyduje sam. iczego 
mu nic narzucam. Oczywiśc ie wo­
lałabym. g dyb j u ż zakończył swo­
ją prz ·god z żuż lem , a le to j st 
j g pasja. On tym żyje. 

Każdy y tęp męża to zape­
wn olbrzymi e przeżycie dla Pa­
ni? 

Tak. Strasznie się denerwuję, 
a l j st t eh ba normalne. i 
potrafi spok jni u i dzi ć na try­
buni . Ró" nicż dzi ci bardzo prze­
żywają ·tarty j a. 

z łatwo j est być żoną żuż­

lowca? 

Ma to sv oje płu y i minusy. 
a p wno w wielu sy tuacjach fa kt 

ten pomaga w za łatwieniu nie k tó­
rych praw. Ludzie znając męża 

bardzo życzliw ie odnoszą się do 
na·. Z drugi j j dnak strony ciągły 
trach i b rak cza u dla siebi e . Do­

bi ro dwa lata temu byliśmy pie r­
wszy raz na w pólnych v. czasach. 

W karierze każdego sporto­
wca zawa rcie związku małżeńs­

kiego zawsze w jakim· stopniu 
odbija się na wynikach sporto­
wych . Jak było w przypadku mę­
ża? 

i uważam, aby małżeństwo 
źl wpływało na niego . Wydaje się . 
że v.-ri;--cz prz ciwni . W niki sa 
nav .. , t hyba lepsze. Janek od wie: 
lu lat pr z ntujc równa i wysoką 
form ·. y.' I~. ż w bieżąc m s zo­
n i b dzi pod bni . 

wi 
Dziękuję 7. rozmowę i życzę 

l r do ·ci w życiu o obi t m. 

DARI Z CEGIEL KI 

Fot St Ma/as 

JEDYNACZKA 

J oanna Kopeć z Andrze;em Polkowskim z Biura Sportu PZM. 
Skowrońska 

Fot. Alicja 

Nazywa się JOANNA KOPEĆ, mie­
szka w Toruniu. Na codzień jest stu­
dentką II roku Uniwersytetu im. 
Mikołaja Kopernika na kierunku 
pedagogiki opiekuńczo-wychowaw­
czej . Jednak kiedy rozgrywane są 
za wody żużlowe przebywa na sta­
dionie, a ściślej w parkingu, gdzie 
pełni funkcję kierownika. Jest oczy­
wi ' cie jedynaczką w tym męskim 
gronie. 

- Jak się tam „znalazłaś"? 
Była to konsekwencja tego. że 

będąc na zawodach pragnęłam być 
„tam ", w środku, chciałam poznać tę 
atmosferę, zobaczyć jak wyglądają za­
wody z drugiej strony. Kilka lat temu 
udało si zrealizować to marzenie. 
A potem wyłonił się następny cel: 
zostać sędzią żużlowym . Tak, ni ukry­
wam tego, chciałabym pójść w ślady 
Pani Ireny Nadolnej z Gdańska, która 
Jak dotąd była j edyną kobietą sę­
dzią w tej dyscyplinie sportu . Funkcja 
kiei:ownika parkingu , którą pełnię od 
dwoch lat byłaby e tapem do realizacji 
~ego cel_u. Z początku oboawiałam się, 
ze będzi e t rudno . Jednak poza nielicz­
nymi wyjątkami nie mam z zawod­
nikami żadnych problemów. Praca ta 
sprawia m i dużo satysfakcji . 

- Czy Twoje zainteresowania spe­
edwayem ograniczają się do pełnie­
nia obecnej funkcji? 

Zbieram pamiątki z imprez na 

których byłam lub z tych, które maj 
dla mnie jaki~ś s!czególne znaczeni/ 

- Poznalas memało ludzi związa­
nrch z _tym sporte_m. Byłaś świad­
kiem _wielu zda~z.en. Co najbardzeij 
utkwiło w TwoJeJ pamięci? 

.- Dwa lata temu po raz pierwszy 
poJe~h<:1-l~m na z~wo_dy ~~granicę.By! 
to turmeJ „ZlateJ Pnlby . Już to samo 
w sobie było wielkim przeżyciem. Po­
zi:ia~am wtedy osobiście kilku zawod­
mkow .- Knudsena, Janssona, Mora­
na1 a Jeszcze wcześniej na półfinale 
~SP w Toruniu w 1987 roku Nielsena 
1 Gundersena. Zrobili na mnie wielkie 
wrażenie. W bezpośrednim kontakcie 
?kazują _się_ bardzo mili, sympatyczni 
1 otwarci. Silnym przeżyciem było dla 
mnie również spędzenie kilku dni la­
tem ub. roku w Gdańsku, gdzie w tym 
samym czasie przebywał Bogusław 
Nowak. Zaimponowała mi jego pogo­
da ducha, życzliwość i ta nieustajaca 
miłość do żużla. · 

- Twój ulubiony polski zawod­
nilc? 

- Oczywiście Wojtek Żabiałowicz. 
- Czego można życzyć Tobie 

w nadchodzącym sezonie? 
- Jak najmniej problemów i dobrej 

atmosfery w parkingu, a dla mojej 
drużyny sukcesów podobnych do tych 
z ubięgłego roku. 

- Zyczę tego z całego serca. 

Rozmawiała 
ALICJA SKOWROŃSKA 

DOROTA MILLINDER: 
,,PODZIWIAM ŻUŻLOWCÓW" 

Niepowtarzalnego uroku żużlo­
wym spotkaniom dodaje obec­
ność reprezentantek pici pięknej. 
Należą do najwierniejszych fanów 
speedwaya. 

U ro cza, elegancka i sympatycz­
na pani DOROTA MILLINDER 
- małżonka biznesmena, mena­
dżera beniaminka 11 ligi - PO­
ZNAŃSKI EGO „POLONEZA". 

- Jak Pani zareagowała na wia­
domość, gdy późną jesienią ubieg­
łego roku mąż postanowił zostać 
menadżerem żużlowego klubu? 

- Nie ukrywam, że by/am zaskoczo­
na tą decyzją . 

- A gdy opadły już emocje i na­
deszła chwila refleksji? 

- Sprawi/ mi małżonek przyjemną 
ni espodziankę. 

- Lubi Pani sport motocyklo­
wy? 

- To głęboko zakorzeniona rodzinna 
tradycja . Pochodzę z Ostrowa. Mój 
dziadek - Władysław Kaczmarek był 

znakomitym sportowcem. Karierę wv· 
ścigowego motocyklisty rozpoczął 
w 1934 roku. By/ mistrzem Polski, rv· 
walizowal z Jerzym Mielochem. Przed 
wybuchem 11 wojny światowej, na uro· 
dziny mojej mamy, w prezencie ofiar?· 
wal brązowy medal mistrzostw Polski.· 

- Dlaczego z dyscyplin motocy­
klowych najbardziej zafascyno· 
wał Panią speedaway? 

- Można, podobnie jak w teatrze, 
obserwować walkę zawodników od 
startu do mety. . 

- Ponoć świetnie prowadzi Pni 
samochód? 

- ... ale za sterem motocykla zabrakl~ 
by mi chyba odwagi . Tutaj tak /atW_ 
stracić równowagę. Dlatego ~odzi· 
wiam żużlowców. To fantastyczni s~o­
rtowcy, nie pozują na gwiazdorów 18~ 
piłkarze, tenisiści, koszykarze czy bok 

serzy. . , · wł 
- Ma Pani swoich ulub1enco h 
- Edward Jancarz i _Zen~n _P~e~-

zapisali piękne karty w historii t~J d~y­
cypliny. Wspan~ła , bogata w mię 

T YGODNIK ŻUŻLOWY 



S Drabik. H. Bem. A. Bielica 

Team przyjaciół P. Śwista od lewej: S. Drabik, M . Mróz, A. Pawliczek, H. Bem, R. 
Dolomisiewicz, K. Ziarnik. Fot. (3x) K. Zagzil 

narodowe sukcesy kariera. Nikomu 
z ich następców nie udało się zbliżyć do 
ich klasy. Podziwiałam zawsze Ole Ol­
sena, prawdziwego profesora. Dziś naj­
lepszym na świecie żuzlowcem - mi­
mo porażki w Bradford jest Hans Nie­
lsen i należy żałować, że fatalna zbioro­
wa kraksa brutalnie przerwa/a karierę 
Erika Gundersena . 

- Tylko pozazdrościć wspania­
łej sylwetki; uprawia Pani sport? 

- Codziennie dla relaksu. W naszym 
społeczeństwie wciąż nie doceniamy 
nawet nieskomplikowanych ćwiczeń 
gimnastycznych. W ielka szkoda . Z za­
wodu jestem fizykoterapeutą, praco­
wałam w szpitalu rehabilitacyjnym 
w Kiekrzu . Doceniam więc znaczenie 
troski o rozwój fizyczny. Musi przebie­
gać w harmonii ze sferą intelektualną 
i duchową każdego z nas. 

- Będzie Pani towarzyszyła mę: 
żowi podczas ligowych zmagan 
żużlowców „Poloneza"? 

- Na stadionie w Golęcinie z pew­
nością i jeśli czas pozwał! także pod­
czas wyjazdowych spotka n . Nas.~ dwu­
letni synek Sebastian, wyma~a Jeszcze 
wiele opieki. On w domu Jest t~raz 
najważniejszy. I jeszcze mamy pupilka, 
półrocznego owczarka kaukazkrego. 
,, Boss" jest doprawdy cudowny. 

' .--. ... 7 ............ J-" 

- Dziękuję za rozmowę . 

JACEK PORTALA 

P.S . Speedway jest sportem rodzin­
nym . Zaiste świetny pomysł, aby jego 
wiernym sympatykom przybliżyć na na ­
szych lamach przedstwicielki piękniej­
szej polowy tego świata. 

Dorota Mi/liner. 
Fot. A. Skowrońska 
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TWORZYMY 
ZGRANĄ PACZKĘ 

_Sławomir J?udek: z Honoratą Mar- Sławek stara s i ę przywozić z zawodów 
witz ~namy się od 1987 roku. Poznaliś- więcej plakatów, proporczyków. :1~ s~ę na finale „Sr~b,rn~go Kasku" Razem z innymi dziewczynami i żo -

y goszczy. C_zę_stoJ ezd~iJa na za:vo: nami żuzlowców tworzymy paczkę" 
dy. Tak na powazme zaczęhsmy myslec · , · · " ' 
0 sobie gdy odby· 1 1 . b . nas ze znaJomosc1 wykracza.ią poza sta-

' wa em s u z ę W0JS- dion Spot k . , . 
kową. Ja do niej napisałem list, ona mi . "( amy s_1 ę raze':1 prz~ ~oz-
odpisala .. . w pewnym momencie oka- nych_ okaZJach: NaJb~rdz1eJ _przy~a_zn1-
zało się, że to jest właśnie to . my s ię z Darkiem M1chalak1em I Jego 

- Marwitz nazwisko jakby znajo- n~rzeczoną B~atą H~r t, ~ A..netą i Ma r-
me.. . k1em Molkami, Ewą I Rysk1em Dolom i-

- '.?gadza się . Mój stryjek Andrzej s iewiczami . Moż_e poprzestan ę na tych 
Marw1tz przez kilka lat był zawodni- nazwiskach, bo lista byłaby zbyt długa. 
kiem „Apatora", a od czasu zakończe- Podobnie jak w innych dziedzinach 
nia kar_ie ry pełnił ful').kcj ę mechanika w kraj u , rownież żuże l wchodzi w „no-
w torunskim klubie. Zuże l by ł zawsze we". Nie wiem w jakich będziemy na-
obecny w naszym domu . Cala rodzina strojach po zakoń czeniu sezonu. Wiem 
jeździła na z_awody. Ponieważ miesz- jednak , że S ławek będz ie stara ł s i ę 
ka':1~ ' "'. Ui:11s lawiu , skąd jednakowa jeździ ć ja k naj lepiej , żeby usalysfakc-
mn1eJ _MęceJ _ drog~ ~o Bydgoszczy} ~o j~nować . zarówno kib iców jak i s ter -
T<?ruma, naJczęśc1eJ -~ tych wlasnie ników zie lonogórskiego klubu i oby 
miastach obserwowal1smy mecze. Gdy omijały go i innych zawod ników konlu-
t)'.lko czas ~~zwalał j eźd z iliśmy rów- zje . 
~1~z n a tu:n!eJe do innych miejs~vowo- Sławek : Ala pozwól m1 Jeszcze raz 
~c1. Jak Juz ?~awe k ws~ommi~I,_ na zabrać głos. Nasz okre narz cz ńs ki 
Jednym z t ur!1 1~JÓw ~oznahśmy si~ 1.z~ - postanow ili śmy zakończyć z H nora tą 
cz~!am mu k1b1cowac. Sta ra łam s ię Jez- zawarciem związku małżcós ki go. Ma 
dz1c na zawody, w których on występo- t t ·, !3 k · · b 
wal. Gdy nie mogłam być obecna, to O naws ątp ikc_ \~• ~1118 rw. 
dzwoniłam po zawodach do klubów, do .- ~ im razie zyczę a m wszys t-
biura sportu w Warszawie, do znajo- kiego n~lep_szego. 
mych. Bardzo przeżywam wyścigi - Dz ięktijemy . 
z udziałem Sławka. P ewnego razu z ra­
dia dowiedziałam s ię o jego wypadku 
w Krośnie podczas turnieju Pucha ru 
P okoju i Przyjaźni - 1989. Akurat 
w tym przypadku wszelkie możliwości 
kontaktu te lefonicznego zawiodły . Nie 
wiedziałam czy zosta ł w szpita lu , czy 
też wrócił do Zielonej Góry. Zaryzyko­
wałam jazdę do jego domu - cala roz­
trzęsiona , zapłakana . W uszach cały 
czas słyszałam słowa spikera z radi a. 
Okazało się, że Sławek miał tylko zła ­
many obojczyk. 

Od czasu nieszczęś l iwego wypadku 
w czasie finału MDMP na bydgoskim 
torze Waldemara Cieś lew i cza i Darka 
Michała.ka obchodzi mnie ty lko to , żeby 
zawodnicy szczęśliwie dojeżdżali do 
m ety. Niech wygrywa drużyna lepsza. 
indywidu alnie kibicuj ę Sławkowi. 

Honoratę i Sławka wy łuchała: 
ALICJA SKOWROŃSKA 

W czasie zawodów najczęściej siadam 
z kibicami. Często słyszę więc różne 
opinie. Fani nie zawsze znają kulisy 
spraw, a ich uwagi bywają nie raz krzy­
wdzące dla zawodników i klubu. Mile 
są n atomiast chwile odwiedzin u nas Honorata Marwitz i Sławomir Dudek. 
najmłodszych kibiców. Z myślą o nich Fot. A. Skowrońska 

KRYTERIUM ASÓW 
W związku. ze zb li żającym się nowym sezonem, przesy łam Wam sta t ystykę, jakiej jeszcze na 

Waszych lamac h nie było. Dotyczy ona imprezy, która ju ż niedłu go po raz dziesiąty oficjalnie 
zainauguruje ż u ż lowy sezon w naszym kraju - KRYTERIUM ASÓW. 

KRYTERIUM ASÓW 1982-1990 Kl asyfikacja indywidu a lna 

Zawodnik 
1. Andrzej Huszcza 
2. Roman Jankowski 
3. Wojciech Żabialowicz 
4. Ryszard Dolomisiewicz 
5. Marek Ziarn ik 
6. Tomasz Gollob 
7. Bolesław Proch 
8. Piotr Pyszny 
9. Grzegorz Dzikowski 
1 O. Eugeniusz Blaszak 
11 . Eugeniusz Skupień 
12. Zenon Kasprzak 
13. Piotr Świst 
14. Edward Jancarz 
15. Leonard Raba 
16. Sławoimir Drabik 
17. Ryszard Franczyszyn 
18. Antoni Skupień 

Klub 
Falubaz 
Unia Leszno 
Apator 
Polon ia 
Polonia 
Polonia 
Polon ia 
ROW 
Wybrzeże 
Unia Tarnów 
ROW 
Unia Leszno 
Stal Gorzów 
Stal Gorzów 
Kolejarz 
Włókniarz 
Stal Gorzów 
ROW 

Im Il m Ili m 
2 1 O 
2 1 O 
2 O 1 
1 O 1 
1 O O 
1 O 1 
O 1 2 
O 1 O 
O 1 O 
O 1 O 
O 1 O 
O 1 O 
O 1 O 
O O 1 
O O 1 
O O 1 
O O 1 
O O 1 

KRYTERIUM ASÓW 1982 - 1990 Klasyfikacja drużynowa 

Klub Im lim Ili m 6. Stal G. O 1 2 
1. Polonia 3 1 3 7. Wybrzeże O 1 O 
2. Unia L. 2 2 o 8. Un ia T. O 1 O 
3. Falubaz 2 1 o 
4. Apator 2 o 1 
5. ROW o 2 1 

9. Kolejarz O O 1 
1 O. Włókniarz O O 1 

Opracowała Joanna Żarkowska , Bydgoszcz 
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r1la zuz l wa • i ni ty lk . 
w i . y a rza lymi fa-

n~·mi „ 1„ P I nii " 
lu · jn r1 . Ró 

w r J J J u. J ni uwaz jq: 

KTO WZNIECA 
ZADYMY!? 

to. że szef milicji wydal jakiś roz­

kaz? Ol ejcie to! Olejcie tak jak zni ­

szczyliśmy razem wszyscy komu­

n ę ! Czy naprawdę cala Polska musi 

pisać o kibicach pomorskich jako 

o niedorozwiniętych psychicznie 

dzieciach? Czyż naprawdę niemo­

żna udowodnić . że wszystko, na­

wet największe konflikty mają swój 

kres!? Nie największa zadyma by­

łaby wiadomością na pierwsze 

strony gazet, a gest pojednania! 

Lepiej usiąść wspólnie na trybu ­
nach podziwiać walkę żużlowców, 

z k nflikt p mi dzy zwa 111 nymi 

mia tarni r poczql s i ę ju z w r -
dniowi czu. ki dy byd oski staro ­

sta za bronił t ruń ki m kupcom po -

1awiania si na J o teryt rium . 
Now za 1,, tonc1 prz ko nuj . ze 

prob l m zaistni ał wraz z przenie -
i niem stoli cy woJ wództwa po ­

morski o z T runia do Bydgosz­

czy . J ze li hodzi o port zuzlowy 
t pi rw zy pr wiz ryczny konf li kt 

datuj ię od roku 1950. Wt dy to 
PZM -o t w my I zasad totalitaryz­

mu wprowadził tworzenie druzyn 

, siedzib branzowych. Jako. ze 

w Toru niu i Bydo zezy is tn iały 
kluby wardy1sk1 . z fo ,e mil1CJ1 

ludow J Lad cydowa l,. iedz1bą 
zo tillll Byd o cz. Wt n to ba ­

nalny pos b na ,eś lat Gród 

Kop 1111 ka wymazano z zuzloweJ 
mapy p Isk i. Llllll /8J<}C m 111 Lllcl · 

k mit w , , ' n, 1u1I w ca 

Zł I ni wc1 Rar11 L w k1 g d 
prL0J ··C1c1 La mied zę. A p inieJ by ł 
bara, o ks traklas w 1973 roku. 

kiedy druzyna to rur1ska po sześci u 

wyście ach zeszl z to ru uwa a1ąc. 
1e był spr parowany . Wybryk ten 

pozostawił duzy niesmak , zaos·t ­

rzenie kon fl iktu . Potem mimo sze­

roko prowadzoneJ współpracy po ­
między klubami. w miarę gor<}cych 

wyda rzeń wza1emn1e sir; oskarza ­
no . Tak było w przypadkyu ba ­

razów. c1y fin ału MDMP w 1987 
roku . Coś takiego n,e słuzy poJ ed­
nan,u i o tym kazdy w miarę 111 -

teligen tny człowiek powinien w1e ­

dL1 ć . Zupełni natomiast zapom­
n,eli o tym co niek tórzy dzienn,ka ­

r,c lokalnych gazet. Chciałbym 

c hoć c1r;śc1owo bronić k1bol1. tych 
z Bydgoszc1y i Torunia . W więk ­

s,o c, są to miodli lud ,e chwy­

taJrJCY w m,g wszystkie sensacy1ne 
w, domo c1. A proszc pr ir1 ć 

stc 1111 ro niki lokalnych pism . 
R , , w ni h d pod t k I w . 

r 

wylu1dt1nych plot itd. Nie wiem 
cz mu. al przyp mina m1 to starą 

c1n 'C I t ę Jak to Edward G i rek 
wp1 rw mówił: STOIMY KROK 

NAD PRZEPAŚC IĄ . a na ko leJnym 

plenum: I ZROBILIŚMY OGROM Y 
KROK DO PRZODU . Masowe śro ­

dki przekazu pod pł aszczykiem do­

bra szczepią zło . 

Mi licja na derbach łapi e młode­

go kibica wanda l izującego i każe 

go. Tylko d laczego nikt nie widzi 

winy g lębszeJ . Czy pociągnięto 

kiedyko lwiek do odpowiedzia lno ­

ści człowieka parająceg o się pisa­
niem za fałszywą informację wy­

zwa la1ącą naiokrutn iejsze z ludz­
kich uczuć jakim jest nienawiść? 

Kto wykształcił takich obywatelil 
Pamiętam bydgoski ćwierćfi nał 

IMS z roku 1986. kiedy Zabialo ­
wicz o trzymał burzę braw za od ­
da111e punktu „ D ołkowi" . Z tego 

tez w gięciu nie doszło wtedy do 
zad nych zadym na trybunach i po-
1a nimi. mimo liczneJ g rupy „krzy ­
zaków" . Mo Io wydawać się. ze 
mo to być poc ąt k pokoju . N ie -

t ty praw zdawca z turni JU , 

z premedy tacJ ą pominą ł ten god ny 
reprezen tanta kraju uczynek . Ba! 

Napisał nawet. że to fantastyczny 

atak Dolomisiew icza dal mu zwy ­

c i ęstwo biegowe! Przekłamania to 

tyl ko jedn a z domen tamtych cza­

sów! 
Ostatnio pomorski e pismo spor ­

towe „ STADIONY" zapropono­

wało zorg anizowanie PUCHARU 
POJEDNANIA. Pomysł wyśmieni­

ty. tyl ko szkoda. że ni e wyszedł 
z ust najbardziej krewkic h kiboli. 

W końc u to dla n ich może być 

kolejny preteks t do zadymy, a na­

prawdę błędem jest uważać. że 

trzeba ryzykować, bo w tym wypa­
dku ucierpieć mogą osoby po ­

stron ne. 
A może tak drogi kibicu „ Polo­

nii " i „Apatora" to ty zmądrzejesz 

i zastanowisz się dlaczego niena­

widzisz sąsiada zza mied zy, chcesz 

go zniszczyć, spalić mu flagę, wlo ­

zyć nóż w plecyl? Przec ież to jest 

paranoja! Co was obchodzi . że kie­

dy ·. ktoś tam .. .? Czy ja jako toruń­

czyk mam c i e rpi eć za to , że jakiś 
staros ta k iedy · komu ś zabronił. czy 

a jeże I i już wu I garn ie skandować to 
po pierwsze przeciw organizato­

rom za brudne ławki i progri;lmy 

w cenie 2 tys. zł. który imituje 

kartka odbita na ksero, a po drugie 

przeciw pismakom za fanatyzm 

i niedojrzałość psychologiczną! 

Kto wznieca zadymy? Na pewno 

nie kibole! Oni są tylko ostatnim 
ogniwem . Jednak tym ,które działa 

czynnie . A tak naprawdę to czy na 

trybunach będzie spokój czy też nie 

zależy przede wszystkim od redak- i 
torków i działaczy siedrących bez-

• piecznie na trybu_nie, honorowej. tł· 
O tym trzeba pam,ętac! ·' 

POŁĄCZMY SIĘ! 

POŁĄCZMY SIĘ! 

I WALCZMY O POKÓJ! 

I WALCZMY O POKÓJ! 

(Rejestracja) 

KRZYSIEK CEDRO 

Fot. (2x) E. Baldys 

PRECZ Z BANDYTYZMEM I CHULIGAŃSTWEM! 
lni ·jutywu zjak,1 wys t pil I F L B ni, spo tkała · · ty 

z jakimk lwi• m. mu kibic:• .. M toru" zapr li 
s w im kol go ·h , · · .. .. h zo rga nizowan · · n o 
z brania prz d li h druży n . ia n lu 
dy kusj na v m kol · · ·i j racy. która 
potra filab · a try h p w 

ni s t ty v tw i bandytyzm. Lublini 
p ·zą t k w i rzają r z wa · . · i p . 
mot do na . . la zami s ia nini g o kuponu. 
Sp •lniam · ąc j dn ni . ż dla p nych i tyw za \ sz 
rnaj dzi s i lamach „Tygo dnika Żuż loweg " 

A .K. 

Z LO Z· I• 

W imi oiu kibi ców fożlow h (\ pi nan ę drużyny 

······· ········· ···· ···· ···· ·· ··· ···· ······· ··· ····· ······· ··· ··· ······· ········· ·· ·· ·· ····· ································ ···· 
zg la ·z.am hę · u dzia łu , ogólnop l kim potkaniu klubów kibica, które 
odb dzi lę, Lublini . 

10 

Proponuję termin ... ..... .. ..... .... ......... ... ... ..................................................... .. .. 

Imię i nazwisko oraz dokładny adres 

···················· ·· ············· ····························································································· 

············· ······················· ··················· ·· ·· ······························································ 
Klub ........... .... ..... ..... .. ... .. .... ... ........................................................................ . 

zobow i ązuje się do pokrycia kosztów delegacji Ob. 

····························· ········· ·················································································· ····· 
który reprezentuje kibiców naszej drużyny na spotkaniu w Lublinie. 

Pieczęć klubu i podpis prezesa 

····················································· 
Wypełnione zgłoszenie należy przesłać na adres lubelskie~o-~p~e.d;'~b 

Fan-Club-u „Motoru"; 20-541 Lublin, ul. Tatarakowa 2 / 17 (naJPozmeJ 0 

marca br.) 

TYGODNIK ŻUŻLOWY_ 



Czytam gazetę „od deski do de­
ski", a szczególnie „Ślizgiem w pra­
wo" pana Czekańskiego, który wi­
dać dobrze przyjął nową demokra­
cję w polskim żużlu. Jak widać jest 
jeszcze dużo tego totalitaryzmu 
w centralnych władzach naszego 
speedwaya. Trzeba zastanowić się 
czy nie należy utworzyć nowego 
związku. 

Drugą sprawą jest utworzenie 
Związku Zawodowego Żużlowców 
zaproponowanego przez red. Cze­
kańskiego . Dziwię się, że żużlowcy 
sami się nie organizują, bo przecież 
to ich sprawa. 

KIEDY 
POWSTANIE 
ZWIĄZEK 

ZAWODOWY . . ~ 

ZUZLOWCOW? 
Od dłuższego czasu mówi się o po­

trzebie przebudowy torów z „lot­
nisk" na takie jak w Anglii. I co? 
I nic. W obecnej chwili, kiedy cała 
plejada żużlowców z Anglii , i Danii 
startuje w naszym kraju, wystarczy 
przebudować tory i nie trzeba jeź­
dzić po naukę na Wyspy. 

Kluby nasze powinny skupić wię­
cej uwagi na wychowanie młodych 
żużlowców zaczynając szkolenie 
10-latków, którzy w formie zabawy 
winni ścigać się na mini maszynach. 

Na koniec chciałbym poruszyć 

sprawę zachowania się kibiców. Tą 
dyscypliną sportu inreresuję się od 
ponad 10 lat i widziałem już wiele. 
Przede wszystkim razi mnie nasta­
dionach pijaństwo kibiców. Szczy­
tem głupoty jest przyjeżdżanie z od­
ległych stron i kibicowanie swojej 
drużynie „na gazie". Przecież taki 
pseudo kibic niewiele pamięta 

z tych zawodów, a szczytem arogan­
cji jest wręczanie kwiatów zawod­
nikom przez pijanych fanów. Na 
szczęście jest to margines, bo więk­
szość to prawdziwi kibice, którzy 
choć są fanatykami swojego klubu 
starają się dostrzegać zawodników 
przeciwnej drużyny. Tak jest 
w Rzeszowie. Przykład finał 

MPPK'90. Para „Polonii" zebrała 
gorące brawa od miejscowych kibi­

ców. 
Andrzej P. 

Rzeszów 

/ ~ 

'ftj}1~~ I 

,1~1 ,, 
---- ---- I\ 

NIE DAJMY 
SIĘ STERRORYZOWAĆ! 

Mamy po 17 lat i jesteśmy zago­
rzałymi fanami tarnowskiej „Unii" . 
Postanowiliśmy napisać, poniważ 
skłoniły nas do tego pewne sprawy. 

Przede wszystkim podzielamy 
opinie wielu sympatyków „czarne­
go sportu", którzy pisza na temat 
nietransmitowania przez· polską TV 
imprez żużlowych. Ludzie, przecież 
ci Panowie normalnie lecą sobie 
z nami w balona. Chyba jest w Po­
lsce ktoś, kto może wpłynąć na 
,,szanownych" panów redaktorów, 
aby przynajmniej raz w tygodniu 
w kilkudziesięciominutowym pro­
gramie przedstawiać wyniki I i II 
ligi oraz fragmenty najciekawszych 

· spotkań. 
Apelujemy do wszystkich fanów 

żużla z całej Polski. NIE DAJMY 
SIĘ STERRORYZOWAĆ tym, któ­
rzy uważają , że ta beznadziejna ko­
panina jest lepsza od speedwaya. 
Przecież wystarczy porównać frek­
wencję: na mecze „kopanej " przy­
chodzi po kilkuset „kiboli", którzy 
oglądają coś , co nazywa się piłką 
nożną, a jest tylko jej paranoją (w 
naszym krajowym wydaniu), pod­
czas gdy średnia frekwencja na me­
czu żużlowym wynosi 8-10 tys. Te 
liczby mówią same za siebie . 
Drugą sprawą, którą chcielibyś­

my poruszyć jest nasze wielkie po­
parcie dla pomysłu S.G. z Bydgosz­
czy (,,TŻ" nr 6(11)/91) o utworzeniu 
III ligi. Naszym zdaniem pomysł ten 
powinien zostać rozpatrzony przez 
GKSŻ i wejść jak najprędzej w ży­
cie. 
Korzystając z okazji chcieliśmy 

jeszcze złożyć najserdeczniejsze ży­
czenia dwu tarnowskim Jariuszom: 
KAPUSTCE I ŁUKASIKOWI z oka­
zji wstąpienia na ślubne kobierce. 

Z żużlowym pozdrowieniem 
Mariusz i Przemek z Tarnowa 

P.S. Pozdrawiamy serdecznie Pana 
Bartka Czeka11.skiego. Chłopie, tak 
trzymać. 

NOWY FAN-CLUB 
Wraz z kolegami zaloży/i.fo,y 

Fan-Club żużlowy im. EugeT1i11-
sza Nazimka. Wszystkich fanów 
speedwaya, którzy chcieliby T1a­
leżeć do naszego grona proszę 
pisać na adres: MOTYKA BAR­
TŁOMIEJ, 11/. Broniewskiego 
30 / 23; Rzeszów 35-205 

TYGODNIK ŻUŻLOWY 

FOTO RETRO 

'MŚ W POLSCE PO RAZ 
PIERWSZY 

Walkę o indywidualne mistrzostwo świeta jako pierwsza w Polsce obejrzała 
w roku 1956 Warszawa. By/a to eliminacja grupy południowej w strefie 
środkowo - europejskiej. 

Wielki, kamienny Stadion „SKRY" przy ulicy Wawelskiej by/ wypełniony po 
brzegi! Już kilka lat temu wybudowano tu dobry tor żuzlowy, a po wspaniałym 
zwycięstwie nad Czechosłowacją, odniesionym właśnie na tym stadionie. 
Warszawa pokocha/a sport żużlowy. To były czasy ... 

Na zdjęciu czwórka zawodnikó w wchodzi w luk: (od lewej) Stanisław 
TKOCZ, H. S/DLO (Austria) , Rudolf HAVELKA (Czechosłowacja) i Edward 
KUPCZYŃSKI. Havelka zdoła/ wyprzedzić Kupczyńskiego i zwycięży/ w tym 
biegu. PIK 

POMOZCIE 
NIEPEŁNOSPRAWNYM 
Jestem mieszkańcem Bydgoszczy. 

Od kilku lat interesuję się sportem żuż­
lowym i kibi cuj ę oczywiśc ie „Polonii' . 
Niestety w mojej sytuacji bardzo rzadko 
uczęszczam na imprezy żu ż lowe , poni'e­
waż jestem inwalidą i mam k ł opoty 
z chodzeniem. Najczęściej wszystkie 
wiadomości dotyczące speedwaya wy­
czytuję z gazet. Dlatego chciałbym po­
ruszyć nurtujący mnie problem. Otóż, 
będąc na spotkaniach żużlowych w kil­
ku miastach, nigdy i nigdzie nie spot­
kałem żadnych udogodnień dla ludzi 
niepetnosprawnych. Mam tu ria myśli 
np. podjazdy dla wózków inwalidzkich, 
czy też poręcze przy schodach. Czy za 
waszy m pośrednictwem można poru­
szyć tę sprawę? 

Adam Watkow kl 
Bydgoszcz 

NAPISALI DO NAS ... 
Otrzy maliśmy wiele listów zawiera­

j ących propozycje, uwagi, spostrzeże­
nia, niekiedy bardzo krytyczne. Serde­
cznie dziękujemy naszym czytelmkoi:n 
za korespondencję . Postaramy się 
w miarę możliwości skorzystać z wszys­
tkich propozycji . . 

Napisali do nas: Ta?eus~ ~a~eck1 
- Zielona Góra, AndrzeJ Wozmck1 - To­
ruń , Maciej z Leszna, Ireneusz Rakoczy 
- Janikowo, Krzysztof Sz1mala - Ryb­
nik Robert Rubas - Ostrew, Jerzy Ba­
cio; - Mochowo, Kazimierz Fic - Liszki , 
Marcin Henning - Gdynia, Andrzej Za­
j ąc - Gniezno, Krzys~t~fFaJger -_Zielona 
Góra Sławomir W0Jc1echowsk1 - Byd­
gosz~z, Andrzej Zawiązalec - Czelad ź, 
Grzegorz Wardacki - Jeżewo , _Jaroslaw 
Stypka - Częstochowa, Angelika Krzy­
żanowska - Bydgoszcz, ,,Czarny" od­
bywający służbę wojsk ową, A:nka z ~o­
rzowa Tadeusz Tomaszewski - Goima, 
Czesł~w Wadowiec - Katowice, Rad k 
W. - Dabrowa Tarnowska, Mieczysław 
Wilk - Krosno, D.C. - Rawicz, Przemek 
Łukasik - Lublin, Stan i sław Czaja - Bo­
chnia . 

Fot. CAF Warszawa 

CHCĄ 

KORESPONDOWAĆ 
-WYMIENIĆ 
PAMIĄTKI 

Chętnie nawiążą korespondenc­
ję oraz wymienią programy, pro­
porczyki i znaczki klubowe: Emil 
Burchardt ul. NRD 4/1 64-100 Lesz­
no, Michał t uczon ul. J. Korczaka 
7/4 85- 319 Bydgoszcz, Bartosz Jo­
achimczak ul. Pod l eśna 23/1 
80-255 Gd ańsk-Wrzeszcz, Przemy­
sław Jasiń sk i ul. ZWM 25/23 
42-200 Częstochowa, Grzegorz 
Szefera ul. Słodka 20 87-100 Toruń . 

POGÓDŹMY SIĘ ! 
Ape luj ę do w szystkich kibiców tzw . 

szalikowców. Jes tem jednym z Was. 
Chci ałbym aby kibice za ntagonizowa­
nych nie robili żad nych „ zadym'". gdyż 
jest to bez sensu . Bądźmy szalikow ­
cami. nośmy barwy naszych ukoc ha ­
nych kl ubów, ale zachowujmy s i ę jak 
przystało na kibiców speedwaya 
- POGÓDŹMY SIĘ! Fani sza li kowcy 
„ Polonii'", mają bardzo du żo nowych 
sympatyków speedwaya, po prostu le­
psza drużyn a ma więcej kibiców. Po co 
robić rozruby na stadionach . Niech H -
ysel będz i e przestrogą . Kochani , może ­
my wspólnie o wszystkim pogad ać, 
wytłumaczyć sobie różne sprawy i pro ­
blemy. Jeszcze raz ape luj ę - LUD ZIE 
POGÓDŹMY SIĘ I 

- SPEEDWAY PONAD WSZYST ­
KO! 
P.S. Pozdrowienia dla wszystk ich sza li ­
kowców „ Polonii'" , szczególnie dla 
,. Kobry·· ... Sza tana'", ,, Lew eg o" i in ­
nych kibiców z Po lsk i. 

Karol Bukowski 
Bydgoszcz 
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Na zaproszenie ZG PZM-ot 
przyjedzie do Polski ekipa 
SVEMO-Szwecjana trzy me­
cze z repreze~tacją PZM. Pier­
wszy odbędzie się w OstroWie 
- 14.04. br. ~o reprezentacji 
na to spotkarue powołani zo­
stali: P.Kociemba,R.Dołomi­
siewicz, T. Gollob, D. Fliegiert, 
W. Załuski, M. Kowalik, P. 
Świst, J. Krzyżaniak. Rezerwa: 
J. Woźniak i T. Fajfer. Drugi 
mecz rozegrany zostanie w Le­
sznie -17.04. br. Wystąpią: z. 
Krakowski, A. Łabędzki, W. 
Załuski, J. Olszewski, R. Doło­
rnisiewicz, J. Woźniak, D. 
Śledź, T. Fajfer. Rezerwa: M. 
KowalikiJ.Krzyżaniak.Ostatni 
test-mecz odbędzie się w Go­
rzowie - 18.04. br. W składzie 
PZM-ot zobaczymy P. Śwista, P. 
Palucha, J. Olszewskiego, J. 
Woźniaka, D. Śledzia, M. Ko­
walika, J. ~aka, T. Gol­
loba. Rezerwa: T. Fajfer i R. 
Franczyszyn. 

Zgodnie z porozumieniem 
Federacji M~tocyklowych Pol­
ski, Norwegu, Danii i Szwecji 
rozegrane zostaną w naszym 
kraju dwa czwórmecze repre­
zentacji młodzieżowych. Pier­
wszy odbędzie się w Bydgosz­
czy - 13.04. br. Wystarują: T. 
Gollob, R. Kużdżał, J. Rempała, 
R. Sawina, P. Baron. Rezerwa: 
A. Łabędzki, P. Paluch, M. 
Mróz. Następnego dnia kolej­
ne spotkanie rozegrane zosta­
nie w Grudziądzu. Barwy na­
szego kraju reprezentować 
będą: P. Baron, R. Kużdżał, J. 
Rempała, R. Sawina, A. Łabę­
dzki. Rezerwowi: P. Paluch, M. 
Mróz. 

, 

ODFANOW 
DLA TENKI 

DARIUSZ STENKA, czołowy za­
wodnik lubelskiego „Motoru" otrzy­
ma w najbliższych tygodniach nowy 
kombinezon. Nie będzie to jednak 
klubowy zakup, a ni podarunek od ' 
możnego sponsora. , 

N,e nomy niesr ry outoro t go zdjcc,a z przed wielu lat. a Czytelnikom zadajem y pytania: Kim jest zawodnik siedzący na 

Na taki gest zamierzają się zdobyc 
członkowie Speedway Fan Club-u · 
,,Motoru"! FIS-,e? Na kl rym torze wykonano to zdjęcie tek pełne ruchu i kiedy? PIK 

A.K. 

KLASYFIKACJA DRUŻYNY 
• 

KKZ KROSNO - 1;990 
lmi i D . 1 2. 3 4 5 6 7 
1.An 17 197 21 ll 5 3 
2-. B d 12 54 96 1,6 8 3 2 
3. J 1 46 62 1,3 4,4 3 
4.. An 8 27 l3 12 4,1 2 
S. Piotr G 17 74 89 1,2 5,2 2 
6. Roman 16 54 61 1,1 38 3 2 
7. Roman Lu 15 63 58 1,0 3,8 3 
8 . .Jar law Loman 13 42 41 10 3,1 1 1 
9. Artur Le n1a 10 37 34 09 3,4 2 
10. M i j Bar l 7 18 14 07 2.,0 1 
11 . Roman Raś 4 1 01 02 
J.2. Krzy ztof Dztur 1 2 o 00 0,0 

Le nda:1 - m ' 2 - , 3- um punktów 4- średo..ia wy dgu, 
5 - .r dnia m <!ZU , 6 - d t y, 7 - wykluczeni taśmy . 

Opra o, al: HUBERT KOTARSKI 
Kro DO 

Fot. z archiw um Władysława PIETRZAKA 

KLASYFIKACJA DRUŻYNY 
KS ROW-1990 

I.mię i nazwisko 1 2 3 4 5 
1. Eugeniusz Skupień 20 97 210 15 2,3 
2. Antoni Skupień 20 94 193 9 2,1 
3. Mirosław Korbel 20 77 137 20 2,0 
4. Adam Pawliczek 20 69 120 17 1,9 
5. Henryk Bem 20 72 122 17 1,9 
6. Bronisław Klimowicz 20 65 102 18 1,8 
7. Dariusz Fliegert 20 66 73 12 1,2 
8. Edward Tudzież 1 3 1 1 0,6 
9. Krzysztof Fliegert 16 48 22 6 _0,5 
10. Wojci~h Marnot 3 9 1 0,1 

Legenda: 1 - mecze, 2 - wyścigi, 3- punkty, 4 - bonusy, 
5 - średnia wyścigu. 

Opracował: MICHAL HEBER~E 
. Rybnik 

TYGODNIK ŻUŻLOWY 



Początki sportu motorowego 
w Ostrowie sięgają października 
1 945 roku, kiedy to rozpoczął swą 
oficjalną działalność Klub Motoro­
wy. Ówcześni posiadacze motocykli, 
oczywiście co bardziej odważni, brali 
udział nie tylko w wyścigach ulicz­
nych czy crossowych, ale również 
żużlowych. Do owych „odważnych" 
należeli: P. PRZYBYŁ, Cz. KEMPIŃ­
SKI, L. RATAJ, M . REJEK, R. WIEL­
GOSZ, W. HOŁDOWSKI. P. PO­
PRAWA, B. SZPITALNIAK i S. MA­
CIEJEWSKI. 

Oficjalnie za datę narodzin sekcji 
żużlowej w „Ostrovii" przyjęto dzień 
26 maja 1955 roku . Formalnie „Ost­
rovia" przejęła żużlową schedę po 
lokalnej „Stali", w ramach której od­
nośna sekcja rozwiązana została pod 
koniec 1954 roku . Własnością klubu 
stał się sprzęt, a ZNTK Ostrów przeję­
ły stadio~W skład pierwszej drużyny 
weszli: Kolenda, Wajman, Pawlak, 
Krystkowiak, Grabowski, Tomczy­
szyn, Majik, Kurek. Kierownikiem se­
kcji został J . Kubica, a funkcję me­
chanika powierzono K. Stróżykowi. 

Zespół „Ostrovii" zakwalifikowa­
ny został do właśnie utworzonej 11 
ligi. Pierwsze historyczne zawody 
ostrowianie rozegrali w Gorzowie 
z tamtejszą „Stalą". Mimo sporych 
kłopotów sprzętowych (drużyna 
dysponowała jedną maszyną, a dwie 
wypożyczono „po drodze") spotka­
nie zakończyło się zwycięstwem „O­
strovii" 29:21 . Jak się później okaza­
ło, drużyna gorzowska była jedynym 
zespołem, z którym „Ostrovii" udało 
się wygrać (także w spotkaniu rewa­
nżowym 31 :19) w tych pierwszych 
dla klubu mistrzostwach. Na począt­
ku trudno było liczyć na znaczące 
sukcesy. W trosce o podniesienie 
poziomu ostrowskiego żużla zorga­
nizowano dla zawodników dwa 
szkoleniowe wyjazdy na międzypań­
stwowe mecze Polska - Czecho­
słowacja oraz Polska - Szwecja. 

Przed rozpoczęciem nowego sezo­
nu w 1956 roku przebudowano tor. 
Główna Komisja Zużlowa oceniła go 
bardzo wysoko, zaliczając do klasy 
państwowej . Sezon zapowia~a~ s_ię 
więc interesująco , tym bardz1e1, ze 
skład drużyny uzupełnili tacy zawod­
Aicy jak: K. Bentke, M. Jankowski, B. 
Puper i Z. Stefański. . 

Sezon na nowym torze zainaugu­
rowały towarzyskie zawody z CWK_S 
Warszawa, w których niestety nie 
wystąpili niedawni zaw~dni_cy ostro­
wskiej „Stali" - M. Ka]Zer I A. Krze-

S. Drabik, G. Dzikowski, J. Woźnicki. 

siński, ówczesny wicemistrz Polski 
(tytuł ten zdobył w barwach „Unii" 
Leszno) . Po ciężkiej walce „Ostro ­
via" pokonała renomowanego prze­
ciwnika 28:25. Warto też odnoto­
wać, że pierwszy rekord nowego toru 
ustanowi/ M. Jankowski czasem 
78,3 sek. 

Rozgrywki o mistrzostwo li ligi 
zostały zreorganizowane. Na terenie 
kraju utworzono dwie grupy drugoli­
gowe, północną i południową. Zwy­
cięzcy kwalifikowali się automatycz­
nie do I ligi, a wicemistrzowie grup 
wyłonić mieli spośród siebie trzeci 
awaryjny zespól. 

„Ostrovia" startowała w grupie 

Piotr Kociemba. 

południowej i stała się rewelacją se­
zonu. Po spotkaniach ze „Spartą" li 
Wrocław (36:16, 24:29) , AMK Kra­
ków (30:19, 33:19), ,,Gwardią" Ka ­
towice (30:22, 34:19), ,,$Iąskiem" 
(dawniejszą Stalą) $więtochłowice 
(24:29, 27:25), ,,Stalą" Rzeszów 
(28:25, 26:26), ,,Ogniwem" Łódź 
(34:18, 26:27), ,,$1ęzą" Wrocław 
(43:11, 31 :21) i „Górnikiem" Cze­
ladź (36:16, wo) żużlowcy z Ostrowa 
zajęli drugie miejsce (za Śląskiem" 
Świętochłowice), a tym samym mieli 
prawo do dalszej walki o awans do 
I ligi . 

Do decydującego spotkania z wi ­
cemistrzem grupy półnqcnej „Włók­
niarzem" Częstochowa, drużyna „ O­
strovii" stanęła poważnie osłabiona 
brakiem M . Jankowskiego, który zgi ­
nął trągicznie w wypadku 

drogowym. Zawody zakończyły się 
porażką ostrowskich żuż lowców 
21 :31 . 

W 1956 roku w leszczyńskim me ­
moriale A. Smoczyka Bentke zajął 
dziewiąte miejsce, a jesienią w zawo ­
dach zorganizowanych w Poznaniu 
przez LPZ i KM Wągrowiec o Puchar 
Przewodniczącego ZW TPPR, ,,Ost ­
rovia" odniosła genera lne zwycięst ­
wo. M . Jankowski, K. Kurek i K. 
Bentke zajęli trzy pierwsze miejsca. 

Sezon 1958 r. upłynął pod znakiem 
bezprzykładnych sukcesów K. Bent­
kego, 1 5 -czerwca tegoż roku odbyła 
się w Ostrowie eliminacja do mist­
rzostw Polski . Wobec 14 tys. widzów 
Bentke z „ Ostrovii" wygrał wszystkie 
swoje biegi i cale zawody. Druga tura 
eliminacyjna, rozegrana na torze 
w Bydgoszczy , zakończyła się także 
sukcesem ostrowsk iego żuż l owca, 
który ponownie zaj ą ł pierwsze miejs­
ce i zakwalifikował s i ę do f ianlu in ­
dywidualnych mistrzostw Polski 
w Rybniku. Tam Bentke wywa lczył 
ostatecznie szóste miejsce. Do swo ­
ich imponujących osiągnięć w 1958 
roku Bentke dorzucił jeszcze czwarte 
miejsce w VI 11 Memoriale A. Smo­
czyka oraz li lokatę w VII zawodach 
o Łańcuch Herbowy Ostrowa. 

Ligowe zawody w 1959 roku nie 
przyniosły „ Ostrovii" sukcesów. Po 
siedmiu przegranych meczach, sześ­
ciu wygranych i jednym remisie, żuż ­
lowcy zajęli siódme, przedostatnie 
miejsce w tabeli . Dość niespodzie­
wanie dla sympatyków cza rnego 
sportu w Ostrowie, jesienią 1959 r. 
podczas walnego zebrania sprawo­
zdawczo-wyborczego klubu, zapad­
ła decyzja o rozwiązaniu sekcji żu ż­
lowej. 
Rozwiązanie sekcji żuż lowej 

w Ostrowie nie oznacza/o jednak 
końca sportu żużlowego w Ostrowie. 
Dysponowano dobrym torem, na 
którym sporadycznie odbywały si ę 
zawody, głównie dzięki J. Kubicy, 
który przyjął nawet członkostwo 
,,Kolejarza" Opole, by umożliwić or ­
ganizację imprez żużlowych na ost ­
rowskim torze. 

W 1978 r. reaktywowano sekcj ę 
dzięki zabiegom J . Kubicy, Z. Nowa­
ckiego, M . Olejnika i Z. Bieli. Do 
mistrzowskich rozgrywek w ramach 
li ligi „Ostrovia" przystąpiła w 1979 
r. Wyniki tego pierwszego sezonu 
były bardziej niż s~romne. ~śr?d 
ośmiu ligowych druzyn miody I nie­
doświadczony zespól zajął w klasyfi ­
kacji ostatecznej ósmą pozycję. Nie­
wiele różnił si ę sezon 1980 r. od 

Franciszek J sziewicz. 
Fot. (2x) Z. Kroczyński 

poprzed niego w lidze. ,,Ostrovia" 
zdołała od nieść za ledwie jedno zwy ­
cięstwo i w efekcie ko ńcowym upla­
sowała s ię na ósmym miejscu. 
W 1981 roku w Indyw idualnym Tur ­
nieju o Łańcuch Herbowy Ostrowa 
rewelacyjnie spi sa ł się J acek Bru ­
cheiser, który pokona ł wszystkich 
swoich rywali z ca łeg o kraju . 

W osta tnich latach zespól „ Ostro­
vi i" jest równorzędnym partnerem 
dla w ielu drużyn w kraju. Sezon 
w 1987 r. ostrowianie zakończy l i na 
w ysokim czwartym miejscu. A le pra ­
wdziwy sukces przyszed ł rok późn iej . 
Po bardzo za ci ętej walce z wrocław ­
ską „ S partą", drużyn a trenowana 
przez Romana Tajcherta wywa lczyła 
upragniony awans do ekstrak lasy. 
Spełni ły si ę marzenia w ielu kibiców 
i dz i a ł a czy oraz trenerów. Jubi leusz 
80- lecia uczczono godnie. 

Po latach ca ł k i em dobrych p rzyszły 
chude. Pierwszoligowy sezon okazał 
si ę katastrofą . ,,Ostrovia" zaję ł a ost~ -
tnie miejsce, a zespól był praktycznie 
rozbi ty. Po rocznym pobycie wśród 
najlepszych w 1990 ostrowianie 
znów w alczyl i o ligow e punkty w 11 
lidze. Również i o tym sezonie wszy ­
scy w Ostrowie c hcą zapomn i eć j~k 
najszybciej. Czy w tym roku będz i e 
lepiej? 

RYSZARD BIŃCZAK 

W artykule wykorzystano pracę 
Andrzeja Kempi ńsk i ego pt. ,,Kole10 -
w y Klub Sportowy Ostrovia 
1909-1984. Zarys dziejów". 

Motr - Unia L.: 45:45. J. Mordel (11) , Z. Krokowski (4), H. Nielsen (7 4~, P. 
Fot. K. Zagzil Pawlicki (4) . Fot. M. Bielak 



-

ZAFUNDUJ :JONSSONA 
I 

SWOJEMU :KLUBOWI 
• I 

Transferowa karuzela już się zatrzymała. W zasadżie wszystko• 
już jasn e. Najwięc~j er:nocji ;Vz_budził oczywiście przetarg ki~:~ 
klubów o pozyskanie mistrza sw1ata PERA JONSSONA. Poniew . 
w chwili odda;Vania nu~er~ do druku nie było jeszcze wiado~i 
czym s ię ~a_konczą negocJaCJ~ ze słynnym_ Szwe~e~, podobnie jak 
z większosc1ą pozostałych gwiazd proponuJemy k1b1com, aby przep. 
rowadzili własną „politykę transferową". Wytnijcie sylwetkę mist­
rza z gazety, ,,przymierzcie" mu po kolei wszystkie I ligowe plas­
trony, a ten, w którym będzie mu najbardziej do twarzy przyklejcie 
na stałe ! ,,Pozyskanego" w ten sposób dla ulubionego klubu mistrz 
włóżcie do koperty i przyślijcie - z własnym adresem do 20 marca n: 
adres redakcji. 

My te głosy skru?~Jatnie J:>O!iczymy, a, następnie_ opublikujemy 
tabelę ligową, a o m1eJscu w meJ poszczegolnych druzyn zadecydują 
ilością rysunków sami uczestnicy „przetargu". W śród kibiców, któ­
rzy nadeślą rysunki rozlosujemy książki pt. ,,SPEEDWAY PONAD 
WSZYSTKO " - Henryka Jezierskiego. 

UNIA 
LESZNO 

Opracowanie: 
ANDRZEJ KWIEK 

rvGooN1« żłlzLowY 



Z OSTATNIEJ CHWILI! 
> 

MISTRZ SWIATA'90 -PER JONSSON W APATORZE! 
Prezes Benedykt ROGALSKI 

sprawił prawdziwą niespodziankę, 
która uszczęśliwi wiernych kibi­
ców APATORA i srodze zasmusi 
sąsiadów z za miedzy, mobilizuja­
cych się w Bydgoszczy do zdobyci.a 
tytułu drużynowego mistrza Pol­
ski 1991. 

21 LUTEGO, W MIEJSCOWO­
ŚCI OEREBRO, W KTÓREJ PO­
NAD 30 LAT TEMU ODBYŁ SIĘ 
PIERWSZY MECZ MIĘDZYPAŃ­
STWOWY NA ŻUŻLU SZWECJA 
- POLSKA W SZWECJI, DELE­
GACJA APATORA TORUŃ ZA­
WARŁA W HOTELU SCANDIC 
UMOWY KONTRAKTOWE NA 
SEZON 1991, KTÓRE PODPISALI 
SZWEDZI - PER JONSSON, 
PETR NAHLIN I KENNETH NYS­
TROEM ORAZ FIN VESA YLI­
NEN. 

Per JONSSON to oczywiście pa­
nujący mistrz świat, Petr NAHLIN 
został w roku 1989 pierwszym mis­
trzem świata juniorów, a Keneth 
NYSTROEM to mistrz kraju w jeź­
dzie parami - wiadomo, że zawo­
dy par to specjalność szwedzka! 
Także i Vesa YLINEN był już 
przed dwoma laty mistrzem Fin­
landii w parach. 

Podpisane kontrakty wróżą, że 
skład drużyny APATORA będzie 
w tym roku bombowy, a strata 

Piotra BARONA wyrównana z na­
wiązką. Trudno to było wcześniej 
przewidywać , ale dziś Piotrek mo­
że żałować, że jego wielki talent 
będzie musiał poszukiwać możli­
wości rozwojowych w drugoligo­
wym GKM, podczas gdy pozosta­
jąc w APATORZE miałby tak 
wspaniałych nauczycieli na co­
dzień! 
Połączyliśmy się z Biurem Spor­

tu i Turystyki ZG PZM: jak poin­
formował nas Andrzej POLKOW­
SKI do tej chwili (wtorek, 26 lute­
go, godz. 13.15) nie wpłynęła jesz­
cze zgoda szwedzkiej SVEMO , na­
tomiast fińska SML wyraził a j uż 
zgodę na starty Vesy YLINENA 
w A pa torze . Nasze kluby też s i ę nie 
spieszą i spodziewać się można, że 
ich przeds tawicie le pojawią s ię 
w PZM z dokumentami dopiero 
w ostatnim dniu, tj . w czwartek , 28 
lutego, w którym upływa termin 
zgłoszeń zawodników zagranicz­
n ych. 

W zwiazku z kontraktami Apa­
tora nasu·wają się dwie uwagi. Pie­
rwsza: wydaje się , że u zyskanie 
podpisu Pera JONSSONA i to na 
korzystnych warunkach stało się 
możliwe... dzięki j ego kłopotom 
w Anglii: pierwszoligowy REA­
DING nie podpisał kontraktu z mi­
strzem świat '90 i uważając posta-

Informowaliśmy na naszych lamach o utworzeniu :-:1 Poznan_iu_ pierws_zej 
w Polsce drużyny zawodow ej, którą nazwano „Polonez . J eJ wlasc1c1elem1est 
nasz rodak mieszkający na stale w Danii - WŁODZIMIER_Z Ml~~! NOE~. ~ Jeg~­
zespole występować będą ~yli zaw~~nicy l~szczyńsk1e1, ,, Un11 , ,, Wlokntarza 
Częstochowa, wypożyczent ze „Stal, Gorzow oraz Dunczycy. , 

w ubiegłą sobotę (23.02.91) odbyło się spotkante, w czasie k~orego z~prezen -_ 
towano dziennikarzom-zawodników i kierowntctwo druzyny. N'.es_tety nte stawJ/1 
się obcokrajowcy. Przedstawiono także zasady funkCJonowanta , ftnansowanta 

zespołu „Polonez". . . . - k · · r · w k leinym w ydaniu Tl " zamieścimy realcJę ze spotkanta, a ta ze tn ormac1_ę 
0 , . '.' Fot. J. KUtk 

o nowym zespole li figi . 

. . ŻVCZE"'IA OD FANÓW . 
Sładam na rę?_e wszyst kich z~wodnikó~ ~i::t~~amf b~l~re0~~~~~~ia~~ei:;~ 

życzenia : by om11ały was kon_tuzJr kłofi:i z Rzesz~wa. życzę także spełnieni a 
tytuł DMP, by para_ powtorzy az ss~kim dużo zdrowia oraz siły, gdyż ten nowy 
najskrytszy~h marzen, przede ws tkie o sportu . żużlowego . Osobne życzenia 
sezon będzie prz?łomowpy ldla __ ,~o Przy~otujcie motocykl e by nie było żadnych 
przesyłam mechnikom „ 0 onn · Karol Bukowski, Bydgoszcz 
defektów. ~ * * 

· d ·; zdrowia szczęścia, efektownej jazdy w nad-
WszyStkiego na_1lepszego, dtz defektó~ oraz zdobycia tytułu DMP, a przede 

chodzącym sezo~1e,_bez up~ h onwaJ-~krytszych' marzeń życzy Tobie Antku i Darku 
szy· stkim spełn1en1a swo1c tk · · 

w .. . d · Wasz wielki entuzjasta S. Drąszczyk wraz z wszys 1m1 z okaZJI rocznicy u~o zi_n „ 
sympatykami i kib1cam1 „czarnego sportu . 

TYGODNIK ŻUŻLOWY 

wiane przez niego warunki finan­
sowe za zbyt wygórowane zrezyg­
nował z j ego usług w tym sezonie! 

Druga uwaga: przed ponad 10 
laty Komisja Turystyczna (CTC) 
FIM zainicjowała podpisywanie 
umów o braterstwie klubów obej­
mującym szeroką współpracę 
- od turystyki począwszy, n aspo­
rcie kończac. Lista zbratanych k lu­
bów publikowana jest odtąd w każ­
dym Roczniku FIM. W tegorocz­
nym „ANNUAIRE FIM 1991" dwu ­
krotnie wymieniony jest „K lub 
Sportowy ST AL AP A TOR To­
ruń " , raz jako „brat ' ,SZEGED! 
VOLAN SC Szeged" i drugi raz 

jako zbratany ze „Sv n ka M -
tork lubben OEREBR Avd. Vi ­
kingarna" . C r monia podpisywa­
nia kontraktów w H t lu S andic 
była uwieńcz ni m L j trwaj ą · j 
już od 8 lat brat ' r ki j , 
polsko-szw dzki -j wsp ' lpra y 
klubow j. 
Aż dziw że mimo długich na ­

mów Władysława Pi trza ka kt · r 
przed laty był także viceprezydcn ­
tem Komisji Turystycznej FIM i za­
chował dla niej wiele sentymentu, 
z polskich klubów tylko STAL 
Rzeszów spisała i to rok przed 
APATOREM! umowę o brate r -
twie z „VOLAN DOZCA SC Nyi­
regyha za .. . 

J. ZAL. 

TRZY 
, 

WYSCIGI 
DLA 

, 

JUNIOROW 
Chciałbym poruszyć problem wy­

stępu dwóch młodzieżowców w me ­
czu ligowy m . Wydaj s ię to teraz 
kompletni pozbawion sensu. 
W bieżą cym rol u w naszej lidz b\!­
dzie występowało w j dnym m zu, 
po dwóch j eźdźców zagranicznych. 
Są to zawodni y kia · wi. P dum na 
przykładzie R W-u jak b<;! d7.i " -
glądal skład . Dw 'eh z,v dnik , w za­
gran icznych , dwóch ob wiązkowo 
jeżdżących młodzi żowc · w sł a­
bych oraz Korb 1 i E. Skupie11 . W re­
zerwie pozostaną na jeden lub dwa 
wyścigi Pawliczek i A. Skupie11 . o 
trenerz zrobią E dobrymi zawodni ­
kami jak Klimowicz czy Bem, kt ' rzy 
od juniorów są o dwie klasy lepsi. 
Podobna sytuacja będz i e w większo ­

ści klubów. Czy nie lepiej powrócić 

do formuły sprzed ki lku lat, tj. 15 
wyścigów plus trzy dla juniorów. J -
ś li m łodzieżowiec jest dobry, niech 
j eździ jeszcze dwa trzy razy w tym 
samym meczu . 
Drugą sprawą którą chcę poruszyć 

to niesystematyczne za mieszczanie 
artykułów J. Klimaszewsk iego „Z hi ­
storii polskiego żu ż l a " . Nawet „po­
łknięto " rok 1955. Kiedy będą dalsze . 
Jeszcze ciekawsze , ze wzglr;du na 
składy I, II i III ligi są a rtykuły A. 
Majewsk iego , które z · względu na 
swoją unikalność i brak publikacji na 
ten temat powinny m ieć swoje stale 
miejsce w tygodn ik u. 

M.R. 
Leszno 

P.S . W n ajbli ższym czasi wznowimy 
cyk l „Z hi torii po i kieg żu ż la ". 

SPOJRZENIE 
ZZA SIATKI 

LOBBY 
Zburzone zostały tare struktu ry, 

znienawidzonego tota lilaJYzmu. Pozos­
tał po ni ch \V spadku „ pustynny, księ­
życowy krajobraz". W 1Vyczynowym 
sporcie także. Opuszczają arenę skom­
promitowan i działa cze przynoszeni do 
klubów \V teczkach. Dzido rozpoczy­
nać trzeba od nowa. BudołVać będzie­
mJ już uczciłVie i na silnych fundamen­
tach. 

Ali 'ci peed1Vay w kraju nad Wi Ją 
j est pra wdziłVym fenomen m. Kiedy 
sportowe „gwiazdy" rodzimego chowu 
ma owo emigrują, na ziemie Piastów 
przy ll'ędrowali hero i żużlowych to­
rółV. Tegoroczny ezon zapowiada się 
wręcz fa cynująca, a o transferach krą ­
żą już od Bałtyku po Ta try leg ndy. 
Wcale nic trz ba by : uta i nt wanym 
satyrykiem aby st ll'i rdzić, ie lepiej 
.,byc: pięknym . zdroll'ym i bogatym· · 
niż pozbawionym urody. cho1ym i hi 'd­
nym ". D zi · o potrd7.C' k łubów dccydqjq 
możni d brodziej c. Fi r a w ·por ie nie 
będzie już tematem ll'StydliłVym, nie 
będzie le1Vych ka , nikt nie będzie okra­
d c1 l społccze1i twa a wszechwładny a ·z 
nieob cny już (na szczęś ie!) cenzor nie 
1vJ kre 'li autoro wi akapitu objętego 
,. tajemnicą par1stwo ll'ą ·•. Będzi ja 1rnie 
inormalniejak 1vcywilizo1Vanym 'wi -
cie u troju demokratycznego jest od 
dawna. Ale już do ·· 1Vykladu i d_1 gresji. 
Ciężkie czasy nasUlly dla bezradnych 
i biednych. Tym drugim zall'szc wiatr 
w oczy wieje i ll'ciąż pod górkę ... 

Han ie/ en. Mit h Shirra. P rJon -
son, Jimmy i/sen. Jeremy Doncaster. 
Martin Dugard i inn i mają przyciągnąć 
na trybuny ty iące fanów „ żużlo wego 
szaleństwa". Zaim ve towan v szmal 
szybko ma i9 ZIVród i wzboga ić klu­
boll'c, czę to mo no wyczerpane. sakie­
ll'ki. Godzi ll'a rozryll'ka to 'wietny biz­
nes.' Na Zachodzie dawno sir o tym 
przekonano ze ·kurkiem wiadomym. 

A wiec niech drir wszcchwtadm· fut­
bol. prczentuj,Jcy inierny poziom. ·wiel­
kie sporr owe przeżycia gwarantuje 
w tym roku tylko speedw,1.1·1 

a lotni ku 11 Balical'h J. Doncaster 
po wiedział: ,,Do niedawna start w pol­
skich klubo h był ni możliwy. Teraz 
~tal si9 r a/ny. To dob,y dla p cdway ·a 
kraj". 1 ro j e t pointą moich rozwr1ia11. 
Zat9sknilem już do wie lk i h emocji, 
niepowtarzaln '} atmosfery żuifo 11 •cf!o 
pekwklu. Wkrótce „til.~ma znów pój 

dzi w f!Órę ". 
JA EK PORTA LA 

POBÓR JUŻ SIĘ 
ZAKONCZYŁ 

Dokot'1czen ie ze str. 1 
Szwecji . Węgier I Wielkiej Brytanii. a więc 
8 krajów. Zapewne dojdzie jeszcze pismo 
z The Auto Cycle Coun ei l of Australia, wyra ­
zające zgodę na starty Mitcha SHIRRY. _co 
uczyni łoby polskie ligi jeszcze bardziej mię­
dzy narodowymi! Dojdą tez zapewne zgody 
na starty w Polsce zawodników, o których 
juz od pewnego czasu m_ówiono w kulua ­
rach, ze ą za interesowani po l ską l igą . 

Skarbnicy klubów zacierają ręce. cieszymy 
s i ę wszyscy samą myślą o inte resuiących 
meczach. ale j edn ocześni e zadajemy sobie 
pytania: 
- Jak starty zawod ni ków z„ Legii Cudzozie­
mskiej" oraz obserwacja ic h styl u i tech n1 k1 
Jazdy oraz taktyki w biegach, wplyn~ na 
poziom j eździecki Polaków? 
- Na ile obserwac1a maszyn zagranicznych 

zawodn ików, s t a rtujących na polskich to ­
rach. przyczyni s i ę do lepszego przygotowy­
wa nia motocykli w naszych klu bach? 
- Ilu młodych ka ndyda tów na zawodn ików 
zuz lowych uzyska w tym roku, w Polsce. 
li cencje ż u ż lowe? 

Na odpowiedzi na te pytnnia trz ba jcnnak 
zaczekać do końca sezonu ... • 

J. ZAL. 
P.S. Pełn ą li s t ę obcokrajowców podamy po 
za twie1dzen iu przez PZM-ot. 
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Piotr Rembas. J anusz Mucha. 
Fot. S. Sza/ale Fot. A. Skowrońska 

uprzejmie zawiadamia, że 
' . 

· gwarantujemy naszym klientom bardzo wysokie zyski od 
powier-zonego kapitału, liczone w stosunku rocznym. 
Dla kapitałów ~lotó w k·owych, w okresie: 
3-miesięc.znym - 75% ... 
6 -miesif}c.zny-m - 82% 
9 -miesil}c.znym - 86% 

Zapewniamy abso lutn ą dyskrecję oraz szybką i fachową obsługę. 
Ma wo lf18 rodki - zgłoś się do nasi 

Zap my do nasz.ego Trustu . 
Do I dnych informacji udzielamy w siedzibie WTK I SA w Lesznie ul. 

Slowlanska 54 (b iurowiec WZ GS - 2 p i ę tro), t el. 20- 76-3-0 oraz 20-81-00 
ew. 138 lub l6 w godz . od 8.00 do 16.00, wtork i od g odz. 9.00 do 17.00. 
Ponadto informujemy, że w siedzibie Trustu prowadzi z ial a l ność Kant or 

Wymiany Walut. 9 / k / 91 

POZI M : 1 - punkt widz ni , 

o d. pini . 8 - d p ej , - SWl · 

ta, orszak, I - przylepiec 11 - akt 
prawny, uch I ny przez jm 12 
· węgierka , 16 - j m gębo zwie-

rząt drapieżnych , 19 - gorzkj smak, 

20 · rzadkie imię żeńskie 21 - czlo­
wiek prymity..vny, nieokrzesany, 22 
- dawniej : uczeń 23 - O\A,'OC polu­
dnioWy. 

PIONOWO: 2 - upo~e myśli 
przewrażliwienie 3 - hokeista na 

trawie, 4 - jeśli chmur, to wieżowiec 
I 

5 - eh bet , 6 - część zeszytu 
7 - wstęga, 13 - do odgadnięcia, 14 
- ruchomy daszek nad v..y.;tawą skle­

pu (MARKIZA) 15 - rachowanie 

obliczanie, 16 - beksa mazgaj , 17 
- ujma uszczerbek 18 - poVJÓd do 
dumy, zaszczyt. 

Rozwiązania prosimy przesiać na 

adres redakcji w terminie 14 dni . na 

kartach pocztowych. Wśród prawid­

loWych rozwiązań rozlosowane zo­

staną dwie nagrody pieniężne . po 
20 tys. złotych. 

Sprud arz z do tawą do odbiorcy 
akce orii i przętu do speedwaya F. 
H. Gobo 87-10-0 Toru.ń, ul. Gagarina 
5412· 10/k/91 

Dariusz Waloszek. J acob Olsen. 
Fot. K. Zagzil Fot. M. Bielak 

---------------------------~- ,, 
CIEKAWOSTKI* INFORMACJE* NOWINKI 
• W rozgrywkach o DMP, DMP Il ligi i nagrody PZM, należność za punkty__, 
amortymcję motocykli pokrywa klub wg własnych ustaleń. W fianlach IMP, 
MMPK i ZK koszty wypłaca organizator. 
Rozgrywki finałowe IMP - 15 franków szwajcarskich za punkt (równowartość 
w złotówkach) i 15 za amortymcję; MPPK - 10 franków punktowe i 15 
amortymcja; Zloty Kask - 10 · franków szwajcarskich za każdy pun)g, 
a amortyzacja 15. 
• Jedynym trenerem w naszym kraju, który pracuje na dwóch etatach jest 
Zdzisław Dobrucki. Trenuje, od kilku lat zespół „Unii" Leszno„ a w bieżącym 
sezonie podjął się prowadzenia - dodatkowo - drużynę „Poloneza". 
• Nagroda za najlpeszy czas dnia płatna jest przez organizatora zawodow 
i stanowi równowartość 20 franków szwajcarskich (płatne w złotówkach wg 
kursu bankowego). 
• Za ustnowienie nowego rekordu toru, przysługuje zawodnikowi premia 
wypłacana przez organizatora zawodów. Stanowi ona równowartość 50 
franków szwajcarskich (płatne w złotówkach). 
• Bardziej spostrzegawczy kibice zwrócili uwagę, że leszczyńska „Unia" 
spnedała (do „Poloneza") zawodników, których nazwiska. zaczynają się na 
literę „B": Baliński, Borowiecki, Buśkiewicz. A w przyszłym roku? 
• Ryczałty dla sędziów (utracone zarobki i diety) płatne są przez organizatora 
i wynoszą: - zawody w miejscu zamieszkania: 200 tys. zł, 

- zawody poza miejscem zamieszkania: 300 tys. zł. 
Organizator polaywa ponadto przejazd (I klasa pociąg ekspress lub po­

spieszny) i koszt noclegu. 
• Kaucja od każdego protestu wynosi w br. 500 tys. złotych, a podwyższona 
o 150% - 1 mln 250 tys. złotych. . 
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